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bombardowali
przedmieścia Hanoi
H A N O I P A P . A ge n c ja  V N A  

p od a je , że 13 bm . w  p o łu d n ie  
sa m o lo ty  U S A  z a a ta k o w a ły  
m ie js c o w o ś c i E l T h a t T a n  i 
P h u ‘ X a  na p rze dm ieśc ia ch  H a ­
n o i. S a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  
z rz u c iły  c ię żk ie  b om by  na je d ­
ną  z zapó r na  Rzece C z e rw o ­
n e j.  Z a p o ra  zosta ła  u szkodzo ­
na. B a rb a rz y ń s k i a ta k  p o w ie ­
t rz n y  p rz y  u ż y c iu  ra k ie t  i  
b om b  o d ła m k o w y c h  —  ja k  p o ­
d a je  V N A  —  s p o w o d o w a ł s t ra ­
t y  w ś ró d  lu d n o ś c i c y w iln e j.  
.Wśród o f ia r  zn a la z ło  się 9 dzię 
c i p on iże j la t  12. S a m o lo ty  
U S A  z b o m b a rd o w a ły  ró w n ie ż  
k o ś c ió ł k a to l ic k i w  P hu  X a .

kompromitacja
C I A

N O W Y  J O R K  P A P . H A N S  V A N  
T O F T E , b y ły  d łu g o le tn i age n t C en­
t r a ln e j  A g e n c ji W y w ia d o w c z e j U S A  
s tw ie rd z ił , że d y s p o n u je  ta jn y m i  
d o k u m e n ta m i, d o ty c z ą c y m i p rzyg o ­
to w a ń  o p e ra c ji w o js k o w y c h  p rze c iw  
K u b ie , R e p u b lic e  D o m in ik a ń s k ie j i  
W ie tn a m o w i.

H an s  T o fte  zo s ta ł zaw ies zo n y  w  
p e łn ie n iu  s w yc h  o b o w ią zk ó w  w  
C IA  po 24 lip c a  b r ., k ie d y  to  in n i 
p ra c o w n ic y  te j a g e n c ji d o s ta li się 
do  je g o  d om u i n ie  w ie d ząc  o ty m ,  
że je g o  w ła ś c ic ie l je s t  „ k o le g ą  po  
fa c h u ”  — w y k ra d li  ta jn e  m a te r ia ły  
słu żbo w e, z a b ie ra ją c  „ p rz y  o k a z ji”  
b iż u te r ię  ro d z in n ą  w a rto ś c i o k o ło  
30 tys . d o la ró w . W śró d  w y k ra d z io ­
n yc h  p a p ie ró w  z n a jd o w a ły  się m a­
te r ia ły  d o ty czą ce  o p e ra c ji w  Z a to ­
ce Ś w iń  i „p o w a żn y c h  b łę dó w , ja ­
k ie  p o p e łn io n o  w  R e p u b lic e  D o m i­
n ik a ń s k ie j i  W ie tn a m ie ” .-

A g e n c ja  A ssociated  Press p o d a ją c  
te  f a k ty  o p ie ra  się na liś c ie  T o f t e ’a  
do je g o  p rz y ja c ie la , zam ies zka łe go  
w  M ason  C ity , w  s ta n ic  Io w a . A P  
pisze, że w ie le  m ie js c a  w  ty m  l i ­
śc ie z a jm u je  k r y t y k a  n o w eg o  d y ­
re k to ra  C IA  R ic h a rd a  H c lm s a . z  
l is tu  w y n ik a , że H e lm s  „ b y ł je d ­
n y m  z ty c h , lttó  z y  p la n o w a li i re-~ 
a liz o w a li w y p ra w ę  do Z a to k i Ś w iń ,  
m a ją c ą  do  dziś k a ta s tro fa ln e  n a ­
s tę p s tw a ” .

M/s „Z iem ia  Lubuska“  w  Szczecinie
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12 B M . O  G O D Z. 11 D O  N A B R Z E Ż A  C H O R Z O W S K IE G O
p rz y c u m o w a ł n a jn o w s z y  s ta te k  szczecińskiego a rm a to ra , m /s 
„ Z IE M IA  L U B U S K A ”  po p o w ro c ie  z dz iew iczego  re js u . N a ­
ty c h m ia s t po zakończen iu  o d p ra w y  c e ln e j nasz re p o r te r  ro z ­
m a w ia ! z dow ódcą  „ Z IE M I  L U B U S K IE J ”  k p t.  ż. w . J u l iu ­
szem B IL E W IC Z E M .

„ K u r ie r " :  ja k  w ia d o m o , s ta ­
te k  Pana K a p ita n a  je s t tą  je d ­
nos tką , k tó re j tonaż  p o z w o lił 
P o ls k ie j Żeg ludze  M o rs k ie j 

■ p rze k roczyć  p ó ł m ilio n a  D W T, 
d z ię k i czemu szczeciński a rm a ­
to r  s ta ł się je d n y m  z n a jw ię k ­
szych a rm a to ró w  e u ro p e js k ic h . 
P ro s im y  w ię c  Pana K a p ita n a  
o p rzekazan ie  C z y te ln ik o m  „K u  
r ie ra ”  p a ru  u w a g  o naszym  
„p ó łm ilio n e rz e ” .

K p t .  B ile w ic z . G d y  p rzed 
p ię tn a s tu  la ty  p ow s ta ła  P Ż M , 
m ie liś m y  k ilk a n a ś c ie  s ta ry c h  
s ta tk ó w , k tó ry c h  łą czny  tonaż 
b y ł o w ie le  m n ie js z y  n iż  sa ­
m e j „Z ie m i L u b u s k ie j’* i w y ­
n o s ił z a le d w ie  18 010 D W T.

Nowe demonstracje
Murzynów

w Chicago
N O W Y  J O R K  P A P . W  p ią te k  po 

p o łu d n iu  w  C h ica g a  o d b y ła  się k o ­
le jn a  d e m o n s tra c ja  lu d n o śc i m u ­
rz y ń s k ie j p rz e c iw k o  d y s k ry m in a c ji  
ra s o w e j p rz y  w y n a jm o w a n iu  m ie ­
s zk a ń . K ilk u s e to s o b o w a  g ru p a  de­
m o n s tra n tó w  c h ro n io n a  p rze z  «00 
p o lic ja n tó w  p rze m a s ze ro w a ła  w  c i­
szy p rzez  d z ie ln ic ę  B o g an , z a m ie ­
szk a n ą  p rze z  b ia ły c h . W z d łu ż  tras y  
m a rszu  z b ie ra ły  się g ru p y  ra s is tó w , 
k tó rz y  w z n o s ili w ro g ie  o k rz y k i .

J a k  w ia d o m o , w  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  w  C h icago  doszło  do g w a łto w ­
n y c h  zą iść  n a t le  ra s o w y m . W y ­
b u c h ły  s ta rc ia  m ię d z y  M u rz y n a m i 
a  b ia ły m i ra s is ta m i. W  ich  w y n ik u  
ra n n y  zo s ta ł z n a n y  d z ia ła c z  m u­
rz y ń s k i , M a r t in  L u th e r  K in g .

D z iś  m a m y  ponad  500 000 D W T  
w  w ię kszo śc i now oczesnych  m o 
to ro w c ó w , z k tó ry c h  n a jw ię k ­
szym i są m /s  „ Z IE M IA  S ZC ZE  
CHŚTSKA”  i  m /s „ Z IE M IA  L U ­
B U S K A ” . Oba te  s ta tk i zosta ły  
zb udow ane  p rzez  S toczn ię  S A N  
M A R C O  w  T rieśc ie . Są to  m o ­
to ro w c e  o nośności ok. 24 C00 
D W T , przeznaczone do e ks ­
p lo a ta c j i w  t ra m p in g u  ocea­
n ic z n y m . S ta tk i te  m a ją  po 
7 ła d o w n i i  mogą. za ładow ać 
24 000 ton  to w a ró w  m asow ych . 
P ociąg  z ru d ą  p rze w ie z ion ą  
ty m  s ta tk ie m  m ia łb y  1200 w a ­
gonów  2 0 -to n ow ych  i  z a ją łb y  
k ilk a n a ś c ie  k ilo m e tró w  to ru . 
W  je d n e j ła d o w n i m ożem y 
p rze w ie źć  6000 to n , a w ię c  p o ­
nad  d w a  razy ty le  co p rz e w o ­
zi p ie rw s z y  s ta te k  zb ud ow an y  
w  stoczn iach  p o ls k ic h  po w o j­
n ie  t j .  s/s „S O Ł D E K ” . „ Z IE ­
M IA  L U B U S K A ”  posiada s i l ­
n ik  F IA T  i  ro z w ija  szybkość 
17,5 w ę z ła . N a jn o w o c z e ś n ie j­
sze m aszyny  i  u rzą dze n ia  p ro ­
d uko w a ne  przez ta k  znane f i r ­
m y  ja k  K e lv in  Hughes, E le c- 
t io m e c a n o , P la th , A E G  za pe w ­
n ia ją  s ta tk o w i n a jw y ż s z y  ś w ia ­
to w y  s ta n d a rd . W  czasie n a ­
szego re js u  z C o n a k ry  do k ra ju  
je d y n ie  trz e m  s ta tk o m  u da ło  
się nas m iną ć , n a to m ia s t ile  
s ta tk ó w  w y p rz e d z iliś m y  tru d n o  
b y ło b y  p o liczyć .

„ K u r ie r ” : J a k  p rze b ie g a ł
p ie rw s z y  re js?

K p t.  B ile w ic z :  Z  T r ie s tu  w y ­
sz liśm y  9 lip c a  pod  ba lastem . 
Z a ła d u n e k  21 200 to n  ru d y  w

C o n a k ry  za ję ło  nam  11 d n i. 
O czyw iśc ie  m o g lib y ś m y  ła d o ­
w a ć szyb c ie j, a le  k o p a ln ia  r u ­
dy, z k tó re j pochodzi nasz ła ­
dunek ma w y d a jn o ś ć  za led w ie  
ok. 15C0 ton  na dobę. N ie  w z ię ­
liś m y  pe łnego  ła d u n k u , bo n ie  
pozw a la ła  na to  głębol^pść p o r ­
tu  w  C o n a k ry . 11 s ie rp n ia  o 
5- te j ra n o  za cu m o w a liśm y  w  
Ś w in o u jś c iu , gdz ie  o d lic h to w a - 
liś m y  4000 ton . 12 bm . o św ic ie  
w y s z liś m y  do Szczecina. S ta tk i 
o za nu rze n iu  ta k im  ja !:  „Z ie ­
m ia  L u b u s k a ”  m ogą bezp iecz­
n ie  w ch od z ić  do Szczecina, 
o czyw iśc :e po częśc iow ym  o d - 
lic h to w a n iu  w  Ś w in o u jś c iu . 
O gó łem  z ro b iliś m y  7896 m i l 
m o rs k ic h . R ejs p rze b ie g a ł bez 
żadnych  n iespodz ianek , s ta te k  
je s t d o b ry , dow odzen ie  n im  to  
p ra w d z iw a  p rzy je m n ość .

R o z m a w ia ł: O. J.

D o b ie g a ją  końca  ż n iw a  w  w o j. szczecińsk im

P rz tfifa  cbsjeiskia PGR
M IM O  K A P R Y Ś N E J  A U R Y , k tó ra  p o czą tko w o  to w a rz y s z y ła  

ż n iw o m , w  naszym  w o je w ó d z tw ie  sp rzę t zbóż dob iega końca.
Nasze w o je w ó d z tw o  —  ja k  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  W Z  

P G R  d r  R. S Ł O J E W S K I —  z n a jd u je  się a k tu a ln ie  na p ie rw  
szym  m ie jscu  w  k ra ju  w  dos taw ach  zbóż do m a g azyn ów  p a ń ­
s tw o w y c h .

D o  p rzo d u ją c y c h  w  p ra c a c h  ż n iw n y c h  — n a le ż y  In s p e k to ra t  P G R  
C h o jn a , k tó ry  w  ko s zen iu  i zw ózce w y s u n ą ł się n a  p ie rw sze  m ie js ce  
w  w o je w ó d z tw ie . D o ty ch c zas  skoszono  7 P20 h a u p ra w  zb o żo w yc h , 
co s ta no w i 89 p ro c e n t w s zy s tk ic h  z a s ie w ó w  w  ly m  in s p e k to ra c ie . Z b o ­
że ze b ra n o  ju ż  w  ponad  70 p ro c e n ta c h . Z d ą żo n o  ju ż  ta k ż e  o d staw ić  
d la  p ań s tw a  po n ad  49 p ro c e n t p la n o w a n y c h  d o staw  zb o ża.

G o s po d a rs tw a  C ze lin  i P ias ec zno  za k o ń c z y ły  c a łk o w ic ie  d o staw y . 
W  ty c h  d n ia c h  za k o ń c zą  d o s 'a w y  P G R : W itn ic a  K rz y m ó w , S to łe czn a  
i  T ro s z y n . T o  o s ta tn ie  gosp o d ars tw a  c d s 'a w iło  ju ż  700 to n  zb o ża .

S p ra w n y  o rzeb ieg  ż n iw  p o zw o lił ta k ż e  na ro zp o czę cie  p o d o ry w e k , 
k tó re  w  w ie lu  g o spodars tw ach  teg o  in s p e k to ra tu  są p o w a żn ie  za ­
aw an s ow an e . D o b ra  o rg a n iz a c ja  p ra c y  i zn a c zn ie  lepsze p rz y g o to w a ­
n ie  ca łego z9p !ecz3 w  go sp o d ars tw ac h  ro ln y c h  p o z w o liły  n a s p ra w n y  
p rz e b ie g  ż n iw  i u z y s k a n ie  d o b ry c h  w y n ik ó w .

W a r to  w s p om nieć , że  n a  te re n ie  g o sp odars tw  In s p e k to ra tu  P G R  
C h o in a  p rz y  n ra c a c h  ż n iw n y c h  p o m a g a ją  ż o łn ie rz e , ju n a c y  z  O H P ,  
a  ta k ż e  po n ad  100 p rz y s z ły c h  stu d e  n tó w  W S R .

N ieznan i sp raw cy  za m o rd o w a li

trzech lo n d y ń s k ic h  p o lic ja n tó w

Gigantyczna obława 
na gangsterów

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  
na za cho dn im  p rze dm ieśc iu  
L o n d y n u  S hepherds B ush  n ie ­
znan i s p ra w cy  z a s trz e l ili 
trzech u b ra n y c h  po c y w iln e m u  
w y w ia d o w c ó w  p o lic j i  k ry m in a ł 
ne j. A g e n c i S co tla n d  Y a rd u  
z g in ę li od trze ch  s trz ą ió w : je ­
den zos ta ł za s trze lon y  w  sam o­
chodzie, d ru g i w  m om encie  k ie  
dy w y s ia d a ł z auta , a trz e c i w  
od le g ło śc i o ko ło  18 m e tró w  od 
po jazdu.

P rzy g o d n i ś w ia d k o w ie  tw ie rd z ą ,  
że sa m ochód z d e te k ty w a m i je c h a ł  
ślad e m  b łę k itn e g o  a u ta  m a r k i  
„ S ta n d a r t  V a n g u a rd ” , k tó re  je s t w  
te j  c h w ili  p o s zu k iw a n e  p rz e z  c a łą  
p o staw io n ą  n a n o g i p o lic ję  lo n d y ń ­
ską. W  sa m ochodzie  ty m  m ia ło  j e ­
chać c z te rec h  m ę żc zy zn , z k tó ry c h  
d w a j w y s k o c z y li z  a u ta  i o tw o rz y li  
ce lny o g ie ń  n a p o lic ja n tó w .

C a łą  u b ie g łą  noc t r w a ł  z a k ro jo n y  
n a w ie lk ą  s k a lę  pościg za  za b ó jc a ­
m i p o lic ja n tó w . T y s ią c e  p o lic ja n ­
tó w  łą c zn ie  z ty m i.  k tó rz y  o d b y li 
ju ż  służbę o raz  t y m i, k tó rz y  dobro  
w o ln ie  z re z y g n o w a li z w e e k e n d u , 
p rz y łą c z y ło  się  do  m a s o w e j o b ław y . 
N u m e r  re je s tr a c y jn y  sam ochodu , 
k tó ry m  u c ie k li g an g s te rzy , przekaz:»  
n y  zo sta ł w s zy s tk im  p o steru n k o m  
p o lic ji. D z ie n n ik i i te le w iz ja  b r y t y j ­
ska p o d a ły  ry s o p is y  t rz e c h  osobni­
k ó w , k tó rz y  u c ze s tn ic zy li w  m o r­
d e rs tw ie .

W  o b ła w ie  b ie rze  u d z ia ł 18 tys . 
osób, w  ty m  w ie le  s p e c ja ln ie  w y ­
po sa żo ny ch  w  b ro ń . J a k  w ia d o m o , 
p o lic ja n c i b ry ty js c y  n ie  noszą  
b ro n i.

Fatalny pies
N O W Y  J O R K . D w a j m y ś liw i z 

Jackson w  sta n ie  M ic h ig a n  p o k łó ­
c i l i  się i je d e n  z n ic h , C u r t is  M o o -  
re , o s k a rż y ł d ru g ie g o , n a zw is k ie m  
Ir e la n d  E n g la n d , o k ra d z ie ż  psa 
m y ś liw s k ie g o , k tó r y  m u  n ie d a w n o  
z a g in ą ł. W  to k u  k łó tn i,  M o ó re  s trze  
i i ł  do E n g la n d a  le c z  c h y b ił, n a to ­
m ia s t je g o  p rz e c iw n ik  w y p a li ł  ró w  
n ie ż  ze s trz e lb y , z a b i ja ją c  M o ore ta  
na m ie js c u . P o n ie w a ż  d o w ie d z io n o  
przed  sądem , że d z ia ła ł w  o b ro n ie  
w ła s n e j —  E n g la n d  zo sta ł un iew in -: 
n io n y . W  n ie d łu g i czas p o te m ... 
pies — p rz y c z y n a  t ra g e d i i  —  p o w ró  
c ii, m e rd a ją c  og o ne m , do  dom u  
sw ego n ie ż y ją c e g o  Już p a n a .

nieoczekiwane skutki
stosowania

papierowej bielizny
B E R L IN  P A P . O jc o w ie  m iasta  w  

B e r l in ie  zac h o d n im  s ta n ę li w  o b li­
czu  k r y z y s u  w y w o ła n e g o  stosow a­
n ie m ... p a p ie ro w e j b ie liz n y , k tó ra  
za g ro z iła  u n ie ru c h o m ie n ie m  k a n a l i­
z a c ji m ie js k ie j,  za p y c h a ją c  p rze w o  
d y . W  z w ią z k u  z ty m  ra d a  m ie js k a  
•zakazała szp ita lo m  — sto su jąc ym  
e k s p e ry m e n ta ln ie  b ie liz n ę  p a p ie ro ­
w ą  —  dalszego  je j  u ż y w a n ia  w y k a ­
zu ją c , iż  s zk o d y  s p o w o d o w a n e  śpię 
t rz a n ie m  się p a p ie ru  w  k a n a l iz a c ji  
m o g ą  d o p row adzać do  k a ta s tro fa l­
n yc h  n as tę p stw . .J a k  o św ia d c zy ł 
rz e c z n ik  s łu żb y  z d ro w ia  z ra m ie n ia  
se natu , dalsze s to so w an ie  b ie liz n y  
i n a c z y ń  z p a p ie ru  s ta n ę ło  pod  
zn a k ie m  z a p y ta n ia , b o w ie m  proces  
m ie le n ia  o ra z  p a le n ia  z u ż y ty c h  w y ­
ro b ó w  w y m a g a  z b y t  w ie le  zac h o d u  
i  ko s z tó w , j

Słaba (?) pleć
S Y D N E Y . 23 -le tn ia  p a n n a  W ilm a  

K e n n e d y  sk aza n a zosta ła  p rzez  sąd  
w  S y d n e y , w  A u s tra l i i ,  na 67 fu n ­
tó w  g rz y w n y  za s p o w o d o w a n ie  7 -  
ty g o d n io w e j n iezdo lności do p ra c y  
s ie rża n ta  p o lic j i ,  k t ó r y  ją  z a tr z y ­
m a ł. K r e w k a  A u s t r a l i jk a  o b a li ła  
w y so k ieg o  p o lic ja n ta  n a  z ie m ię  l  
w y k rę c i ła  m u  rę k ę , p o w o d u ją a  
zw ic h n ię c ie  s ta w u  b a rk o w e g o .

Wynajęło żona
B O N N . Z a c h o d n io n le m le c k i I i t e -  

j r a t ,  4 5 -le tn i R a lp h  L e b e r s ta n ą ł 
przed  sądem  w  H e id e lb e rg u  za . .w y  
n a ję c ie ” sw e j żo n y  a m e ry k a ń s k ie ­
m u  m il io n e ro w i, k tó re g o  n azw isk », 
n ie  zosta ło  u ja w n io n e . W ia d o m o  
ty lk o , że ó w  6 4 -le tn i A m e r y k a n in  
p o znał n a p la ż y  w  N iem cze ch  za­
ch o d n ic h , żo n ę L e b e ra , p rz y s to jn ą  
38 -le tn ią  B e a tę  i zap ro s i! ją  w ra z  
z m ężem  n a d łu ższy  re js  s w y m  
ja c h te m . P o d ró ż  za k o ń c zy ła  się a ż  
na ra n c zo  m ilio n e ra  k o ło  T u cs o n . 
w  s ta n ie  A r iz o n a , g d z ie  p o d pisano  
urn o w e o czasow e o d stąp ie n ie  ż o n y  
p rze z  L e b e ra  za o p ła tą  28 009 d o la ­
ró w  ro c zn ie . L e b e r  sk a za n y  zo s ta ł 
za s trę c zy c ie łs tw o  na 6 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  z  zaw ie s ze n ie m .

Pojedynek z rekinem
R Z Y M . M ło d e m u  m ie s zk a ń c o w i 

m ia s ta  P u ls a n o  w  p o łu d n io w e j czę­
ści WTłoch  u d a ło  się w  p ią te k  ode­
p rze ć  a 'a lc  n ie w ie lk ie g o  re k in a , k tó  
r y  rz u c i ł się n a  t r z y le tn ie  d z ie c k o  
k ą p ią c e  się w  m o rz u  p rz y  b rz e g " .  
C osim  o P ic c in n i ( la t  21) z a u w a ż y ł  
z b liż a ją c e g o  się re k in a  i p o m k n r t  
na p om oc d z ie c k u  z  g o ły m i rę k o ­
m a . M ło d z ie n ie c  w y o c h n ą ł r e k ,rta  
na p la żę  i u ś m ie rc ił n a p a s tn ik a . 
R e k in  u g ry z ł gp w  ra m ię , a 1"  n a  
szczęście r a M  n ie  Jest g ro źn a .
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STRONA 2

W A R S Z A W A  P AP . K o le g iu m  M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w ­
n ę trzn e go  p od ję ło  o s ta tn io  uc l iw a lę , k tó r e j p os ta no w ie n ia  
•— stosow ane w  co dz ie n ne j p ra k ty c e  —  p o w in n y  p rzyn ieść  
jw y d a in ą  p op ra w ę  o bs łu g i k lie n tó w .

N A J W IĘ C E J  o bo w ią zkó w  
p rz y  re a liz a c ji n ow ych  zarzą 
dzeń spada na p rz e d s ię b io r­
s tw a  h a n d lu  d e ta licznego  o raz 
p o w ia to w e  i  dz ie ln ico w e  ogn i 
w a  a d m in is tra c ji h a n d lo w e j. 
W ładze  p o w ia to w e  i  dzie ln ie©  
w e  —  n ie  m a ją c  ju ż  o bo w ią z  
k u  p la n o w a n ia  za opatrzen ia  
(od b r. p rz e ję ły  te  fu n k c je  w o  
je w ó d z k ie  w y d z ia ły  h a n d lu  
w s p ó ln ie  ze z je d n o c z e n ia m i 
m ogą obecnie  za jąć  się w ie lu  
in n y m i s p ra w a m i swego te re  
n u . Ic h  g łó w n y m i z a da n iam i 
s ta je  s ię  w ię c  k o n tro la  r e a l i­
z a c ji in w e s ty c j i h a n d lo w y c h , 
b ad an ie  p ra w id ło w o ś c i ro zm ie  
szczenią i  w y k o rz y s ta n ia  sk le  
pów , u s ta la n ie  n a jo d p o w ie d ­
n ie js z y c h  godzin  ic h  o tw a rc ia , 
a w reszc ie  —  u sp ra w n ia n ie  
o rg a n iz a c ji d os ta w  to w a ro ­
w y c h .

N ie  wszędzie  na raz ie  m o ż li 
w e  je s t z lik w id o w a n ie  zaopa­
try w a n ia  s k le p ó w  w  godzinach  
ieh  n o rm a ln e j p ra cy . D ostaw y 
te  m ożna jednaJk ogran iczać i 
p rze p ro w a d zać  w  sposób ja k  
n a jm n ie j k o lid u ją c y  z in te re ­
sem k lie n tó w . T y m  w a żnym  
s p ra w om  pośw ięcono  w  
u ch w a le  w ie le  u w a g i. M ó w i 
się w  n ie j m . in . o kon iecznoś 
c i c a łk o w ite g o  z e rw a n ia  z d o ­
s ta w a m i w  godzinach  n a jw ię k  
szego ru c h u  w  sk lepach  o raz  
o zakazie  p rz e ry w a n ia  sp rze ­
daży w  czasie p rz y jm o w a n ia  
to w a ró w . W y ją te k  s tan o w ią  
je d y n ie  m a łe  s k le p y  o je d n o ­
osobow ym  personelu .

Z m o d y f ik o w a n y  p la n  za o p a trze ­
n ia  s k le p ó w  u sta lo no  d la  now o cze­
sn ych , u ru c h a m ia n y c h  obecnie  
p u n k tó w , k tó r e  w y p os aża się w  
p o d ręc zn e  m a g a z y n y . T o w a r y  w  
p lom b o w a i>y ch  p o je m n ik a e h , dow o­
żo n e  w  n o c y  lu b  w c ześn ie  ra no , 
cze ka ć  będ ą  n a  o tw a rc ie  sk le p ów .

A b y  z a ra d z ić  w y s tę p u ją c y m  w  
n ie k tó ry c h  re jo n a c h  k r a ju  b ra k o m  
pers o n elu , a w  zw ią z k u  z ty m  — 
d łu g im  k o le jk o m  k l ie n tó w  w zg lę d ­
nie o g ra n ic za n iu  lic z b y  c zy n n yc h  

' sk lepów , zo b o w ią zan o  z je d n o c ze n ia  
p rzed s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  do  
tw o rz e n ia  tzw . zespo łów  re z e rw o ­
w y ch  sp rze d aw có w . Jest w ie le  na  
to  sposobów . M o żn a  n a w ią z a ć  k o n ­
t a k ty  z r e f le k tu ją c y m i na d o ry w ­
czą  p rac ę  e m e ry ta m i lu b  k o b ie ta ­
m i, k tó re  b y ły b y  z a tru d n ia n e  n a pó l 
eta c ie . M o żn a  w  ra z ie  p o trze b y  k o ­
rzy s tać  z p o m o cy p ra c o w n ik ó w  za ­
p le cza , p a c z k a m i i a d m in is tra c ji  
p rze d s ię b io rs tw . C h o dz i je d n a k  o 
to , a b y  w  p o rę  zab e zp iec zyć  się 
przed  b r a k ie m . p e rs o n e lu  i p rz e w i­
dzieć  na ta k ą  e w en tu a ln o ś ć  odpo­
w ie d n ie  osoby o ra z  fu nd u s z  p ia ć .

W za je m n ą  w sp ó łp racę  ekspe 
d ie n tó w  p rz y  obsłudze  n a jb a r 
d z ie j ru c h liw y c h  s to isk  um oż­
l iw ia  s tosow anie , zgodnych  z 
us ta w ą  se jm ow ą , zasad w sp ó ł , 
o dp ow ie dz ia ln ośc i m a te r ia ln e j 
p ra c o w n ik ó w . Dalsze, p o leca ­
ne p rze z  M H W  u sp ra w n ie n ia  
m ó w ią , że je ś l i  w  s to isku  za­
o p a trz o n y m  w  ja k ie ś  a tra k c y j 
ne a r ty k u ły  je s t t ło k , na leży 
część ty c h  to w a ró w  przekazać

W Witnicy

S p o tk a n ie
z przyszłymi rolnikami

W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  W P G R  
W itn ic a  o d b y ło  się n ie co d z ie nn e  
s p o tk a n ie . W z ię li ‘ w  n im  u d z ia ł 
p r o r e k to r  W S R  p ro f . G . H O N -  
C 7 .A R B N K O , p ro d z ie k a n  w y d z ia łu  
s o lne g o  W S R  doc. Z .  R A D O M S K I,  
angr Z . R O S Z C Z Y N IA L S K I,  d y ­
r e k t o r  W o je w ó d zk ie g o  Z je d n o c z e ­
n ia  P G R  d r  R . S Ł O J E W S K I o ra z  
p rz y s z li s tu d en c i W S R  w  S zczeci­
n ie ,  k tó rz y  o d b y w a ją  k o n k u rs o w e  
p r a k t y k i  p rzed  o s ta te czn ym  p r z y ­
ję c ie m  n a  I  r o k  s tu d ió w  W S R .

C e le m  s p o tk a n ia  b y ło  zap o zn a ­
n ie  się p rz e z  k ie ro w n ic tw a  W S K  
i  W  Z  P G R  z w a ru n k a m i w  ja k ic h  
p r a c u ją  i m ie s z k a ją  p rzy s z li in ży  
u ie ro w ie  ro ln ic tw a , a  ta k ż e  w y ­
m ia n a  p o g ląd ó w  n a  te m a t  ak tsia l 
n y e h  p ro b le m ó w  zw ią z a n y c h  z  od  
B y w a n ie m  ty c h  p r a k ty k .

M a  te re n ie  In s p e k to ra tu  P G R  
C h o jn a  p r a k t y k i  ta k ie  o d b y w a  po  
n a d  IM  m ło d y c h  d z ie w c z ą t i ch ło p  
c ó w , od  p a ź d z ie rn ik a  b r . p o te n ­
c ja ln y c h  s tu d e n tó w  W S H .

SOS w  T a tra c h
Z A K O P A N E  P A P . D w ó jk a  ta te r ­

n ik ó w  — G ra ż y n a  ja w o rs k a  i K r z y ­
s z to f S zy m b o w s k i p o k o n y w a ła  w 
T a t ra c h  b a rd zo  tru d n ą , zach o d n ią  
śc ianę Ż a b ie g o  M n ic h a . M n ie j w ię ­
c e j w  p o ło w ie  p io n o w e j śc ia n y , 
p ro w a d zą c e m u  S zy m b o w s k ie m u  roz  
s u p ła ła  się lin a , do  k tó re j m ia ł 
p rz y m o c o w a n e  h a k i a s e k u ra c y jn e . 
H a k i  p o le c ia ły  w  przepaść i w  ten  
sposób d w ó jk a  w s p in a c zy  zaw is ła  
n a  śc ian ie  m ię d z y  n ie b e m  i z ie m ią .

N a  szczęście usłyszano  ic h  w o la -  
ł i i e  o pom oc, resztę  z a ła tw iło  ju ż  
G O P R . R a to w n ic y  d o k o n a li jeszcze  
je d n e g o  b ra w u ro w e g o  w y c z y n u : po  
6 god zin ac h  t ru d n e j 1 n ie b e zp ie cz­
n e j  a k c j i ,  m ło d y c h  lu d z i u ra to w a ­
n o .

in n y m  s to iskom  i  n ie  dopusz­
czać do zak łóceń  w  sprzedaży. 
H a n d e l a r ty k u ła m i spożyw czy 
m i m a p on ad to  ro z w ija ć  sprze 
daż z dostaw ą do  dom u. N ie ­
k tó re  p ro d u k ty  spo-yw cze, 
k tó re  s ię  n ie  p s u ją  (c u k ie r, ka 
sze, m ą ka , m a k a ro n y , p rz y p rą  
w y  H p .j m ożna b y  np. d os ta r 
czać do d o m ó w  —  na  zam ó­
w ie n ia . k lie n tó w  —  co m iesiąc.

N a jb liż s z e  m ies iące  pokażą, 
ja k ie  re z u lta ty  p rz y n io s ą w p ro  
w adzane obecnie  u s p ra w n ie ­
n ia .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  W U J E K ”  — 
z M u rm a ń s k a  z k o n c e n tra ta m i.

M /S  „ W O D N IC A ” —  z  L o n d y ­
n u  z d ro b n ic ą .

M /S  „ M A Z U R Y ”  —  z  H a m b u r­
ga 7. d ro b n ic ą .

M /3  „ S K IE R K A ”  —  z  R o tte r ­
d a m u  z d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ K O P A L N IA  B O B R E K ”  — 
do  L iz b o n y  z w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ” —  do  D a n ii  z 
w ę g łem .

S /S „ W IE C Z O R E K ”  — do  D a ­
n i i  z  w ę g lem .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  do  D a n ii  z w ę g le m .

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  do  D a n ii  
z  w ę g łem .

Polska ekspedyefa
naukowa

w yjeżdżii do M ongolii
W A R S Z A W A  P A P . P o  ra z  trzeb' 

w y je ż d ż a  d o  M o n g o li i p o lsk a  eks­
p e d y c ja  n a u k o w a , s k ła d a ją c a  t ię  : 
e tn o g ra fó w  i a rc h e o lo g ó w , podczas  
d w ó ch  -poprzedn ich - w y p ra w  w  1263 
1 1965 r .  n a u k o w c y  z e b ra li w io le  
ce n n yc h  m a te r ia łó w . N a  p odstaw ie  
p o ro zu m ie n ia  m ię d z y  P o ls k ą  A k a ­
d e m ią  N a u k  i A k a d e m ią  N a u k  M o n  
g o ls k ie j R e p u b lik i L u d o w e j posta­
n o w io n o  b a d a n ia  k o n ty n u o w a ć . W  
teg o ro c zn y c h  p ra c a c h  u cze s tn ic zyć  
będ z ie  p reze s  A k a d e m ii N a u k  M o n  
g o ili —  p ro f .  B . S zy ren d y ta a .

W y p ra w a  p ośw ięcona b ę d z ie  g łó w  
n ie  w e r y f ik a c j i  zg ro m ad zo n e g o  pod  
czas p o p rz e d n ic h  e k s p e d y c ji m a-ie- 
r h i n a u k o w e g o . B a d a n ia m i o b ję te  
zo stan ą  te re n y  w z d łu ż  lic zą c e j o k . 
£ tys . kna t ra s y  b ie g n ą c e j z U ła n  
B a to r p rze z  je z io ro  C h ib s u g u ł, T* 
la n y o m -C h o b d o  do  U ła n  B a to r .

nie d o trzym a ły  zobowiązań

Trudne sytuacja 
budownictwu

W A R S Z A W A  P A P . C hem ia  n ie  z re a liz o w a ła  d os ta w  fa rb  
i  la k ie ró w  d la  b u d o w n ic tw a . P rz e d s ię b io rs tw a  bud ow la ne , 
ra tu ją c  p lan , w y k u p i ły  n ie m a l ca ły  zapas fa rb ,  z n a jd u ją ­
cych  się  w  sprzedaży ry n k o w e j.  Z  k o le i k lie n c i sk le pó w  za­
czę li odw iedzać... a p te k i, n a b y w a ją c  o le j ln ia n y ,  p rzy  pom ocy 
k tó re g o  m ożna d o m o w y m  sposobem  s p re pa ro w a ć  fa rb ę  o le j­
ną !

W Y K U P Y W A N IE  o le ju  l i l i a -  c ie n ia  » *  Czas o k . IWO izb m ie sz- 
r.egO w  a ptekach , to  ty lk o  je -  H a ln y c h . B r a k u je  m. in. 3,2 tys. w a -  
JCIY Z ubocznych  S k u tk ó w  H ien , to te ż  b u d o w la n i m u szą p r z y j -  
e s t r e g o  d e fic y tu  n ie k tó ry c h  raowai w s zys tk o , co d o s ta ją  —  « p . 
s z c z e g ó ln ie  w a żnych  d la  b u - w a n n y ... bez n ó żek , 
t ło w n ie tw a  m a te r ia łó w  b u -  AŁy „ „ „ „ ¡ t  
d o w la n y c h , d e f ia y tu , k tó r y  za - c„ , y „ „ . » „ . r w a ć
ry s o w a ł się w  I  p ó łroczu  b r. „ U ll0 w „ i(,t w „  w  u  1,7
1 t rw a  ira iła l.  J e ś l i  n ie  zosta - i« , ,  f a r »  elełaya» m ic s ijfe w iie . 
n ie  on szybko  z lik w id o w a n y , „ . „ „ a s e m  „  i ipcu ,„ „ k a r a t  ty m »  
n astępstw a  m ogą j>yc p ow a ż- ch 5i0 ton 
ne, m ia n o w ic ie  —  n ie d o trz y ­
m a n ie  te rm in ó w  oddan ia  dc 
u ż y tk u  szeregu o b ie k tó w .

N a jw ię k s z e  k ło p o ty  s p ra w ia  przed  
s ic b lo rs tw c m  w y k o n a w c z y m  b ra k  
p o trz e b n e j ilości s ta li p rę to w e j, w  
t y m  s ia li o p o d w yżs zo n e j w y tr z y ­
m ałośc i.

N ie w y s ta rc z a ją c e  je s t ta k ż e  za ­
o p a trz e n ie  w  m r y .  M . in . H u ta  h *j.

C zyn io ne  są obecnie  duże 
w y s iłk i d la  z łagodzenia  t r u d ­
nośc i m a te r ia ło w y c h  b udow n ie  
tw a . M . in . zapadła  ju ż  decy­
z ja  o za k u p ie n iu  w  I I  p ó łro ­
czu b r. za g ra n ic ą  15 tys . to n  
s ta l i p rzeznaczone j na b u d o ­
w y. R ó w n ie ż  h u ty  k ra jo w e  zo ­
bow iązane  zo s ta ły  do o d w a lco  
w a n ia  d o d a tko w o  d la  b u d o w -

I .e n in a  n ie  d o s ta rc zy ła  160 k m  r u r  n ł e t w a  15 ty s . t o n  s ta l i,  z k t ó -  
o m a ły c h  p rz e k ro ja c h . W  ko n s e k - p y c h  7 0  p r o c .  s ta n o w ić  będzie
w e n c ji za g ro żo n e  są t e rm in y  u k o ń -

U F F , J A R  G O R Ą C O !

P o z y c ja  w y g o d n a , p rz e w ie w  
n y  s tró j u zu p e łn ia ją  c iem n e  
o k u la ry  c h ro n ią c  oczy p rzed  
b la s k ie m ; je s t  te ż  coś do  p i­
c ia  — czegóż w ię c e j trz e b a ... 
w  ty m  w ie ku ?

C A F

s ta l o podw yższone j w .v trz j*m a 
łośc i. W ięce j m a być  ru r ,  
zw iększona  zosta je  p ro d u k c ja  
m a te r ia łó w  in s ta la c y jn o  -  sa ­
n ita rn y c h . R ó w n ież  w  p rz e m y ­
śle ch em icznym  poczyn iono  
k ro k i d la  u zup e łn ien ia  n ie d o ­
b o rów . Jest w ię c  szansa na po­
p ra w ę , a je j u rz e c z y w is tn ie n ie  
za leży przede  w s z y s tk im  od 
p ra cy  za łóg  ty c h  zakładów ’ , k tó  
re  z a o p a tru ją  b u d o w n ic tw o  w  
m a te r ia ły .

„ P O L IT Y K A ” zam ieszcza in te re ­
s u jąc e  d o k u m e n ty  do ty czą ce  u d z ia ­
łu  W o js k a  P o ls k ieg o  w  b u d o w a n iu  
i  u t rw a la n iu  w ła d z y  lu d o w e j. S ą to  
m e ld u n k i k ie ro w a n e  do  p e łno m o c­
n ik a  R a d y  W o je n n e j W P  w  L u b li­
n ie  — p p łk a  E . O C H A B A .

„ W  ko ń c u  łip c a  1944 r .  — pisze  
W ła d y s ła w  C łO R A  w  k o m e n ta rz u  — 
z a p a d ła  d e c y z ja  o s k ie ro w a n iu  do  
¡pom ocy p a r t io m  i  w y ch o d ząc ym  
z k o n s p ira c ji ra d o m  n a ro d o w y m  
częśc i a p a ra tu  p o l.-w y c h . W P . Z n a ­
la z ło  to  w y ra z  w  m ia n o w a n iu  p p łk a  
E d w a rd a  O c h a b a  p e łn o m o c n ik ie m  
R a d y  W o je n n e j A r m ii  P o ls k ie j i  
s k ie ro w a n iu  do  je g o  d y s p o zyc ji d u ­
ż e j g ru p y  o fic e ró w  i p o d o fic e ró w  
z  a p a ra tu  p o lity c z n o -w y c h o w a w c z e -  
g o  I  A r m ii.  B y ja  to  tz w . g ru p a  o -  
p e ra ty w n a  W P , k tó ra  s ta ła  się p ra -  
w z o re m  tw o rzo n y c h  w  p ó źn ie jszy m  
o k re s ie  g ru p  o p e ra c y jn y c h , k tó re  
w  s ty c zn iu  — m a rc u  1945 r .  sz ły  
b e zp o ś re d n io  za  w o js k ie m , zabe z­
p ie c z a ją c  m ie n ie  o g ó ln o na ro d o w e i

fio m a g a ją c  w  o rg a n izo w a n iu  a p a ra -  
u a d m in is tra c y jn e g o  i  g ospodar­

cze g o ” .

P rz e d m io te m  d y s k u s ji, z o rg a n izo ­
w a n e j p rze z  re d a k c ję  tego  ty g o d ­
n ik a , są ty m  ra z e m  —  s tu d ia  d la  
p ra c u ją c y c h . O b e cn ie  n a 8 m in  za ­
tru d n io n y c h  ró ż n y m i fo rm a m i i 
s to p n ia m i ksztalcesna o b ję to  ponad  
1 600 tys . osób, co ozn ac za , że w  
n aszym  k r a ju  ks zta łc i się co p ią ty  
p ra c u ją c y . W  t ra k c ie  d y s k u s ji om ó­
w io n o  w y c z e rp u ją c o  b la s k i i. . .  c ie -

N o w a  „ K U L T U R A ”  z a w ie r a  du ży  
ła d u n e k  n a d e r c ie k a w y c h  m a te r ia ­
łó w  odnoszących  się do h is to r i i  n s j 
n o w sze j. W ło d z im ie rz  T .  K O W A L ­
S K I  (a u to r  z n a k o m ite j,  w y d a n e j n ie  
d a w n o  k s ią ż k i „ W a lk a  d y p lo m a ty ­
czna o m ie js c e  P o ls k i w  E u ro p ie  
1939— 1045”  in ic ju je  p o z y c ją  „,W in - 
ston  C h u rc h il l”  — c y k ł p t. „ W ie l­
k a  t r ó jk a  a P o ls k a ” . D z ie n n ik  ko n -

(kyfając fggad n i k i
n ie  t e j  fo rm y  n a u c za n ia , 
b o ry k a ją  się s tu d iu ją c y .

„ T a k  w ię c  p la n y  ro z w o ju  s tu d ió w  
d la  p ra c u ją c y c h  są z n a n e . T ru d n o ­
ści z b azą  m a te r ia ln ą , d y d a k ty k ą ,  
p rz e s ta rz a ły m i p rze p is a m i itp . tOż 
n ie  są w  te j  c h w ili ta je m n ic ą . C zy  
z n a jd z ie  się k to ś , k to  zechce i po­
t r a f i  z a ła tw ić  s p ra w ę  s zy b k o  i  kom  
p leksow o?”  —  re a s u m u je  d ys k u s ję  
„ P o li ty k a ” .

k tó ry m i t y n u u je  p u b lik a c ję  f ra g m e n tó w  pa­
m ię tn ik a  W . W ito s a , z n a n e g o  p rzy ­
w ó d cy  S L .

A ż  d w ie  p o z y c je  w  „ P R A W IE  1 
Ż Y C IU ” : „P o d  p ła s z c z y k ie m  le g a l­
nośc i”  — M iro s ła w y  O K O L S K IE J  1 
„ P rz e m y t  —  p rzes tęp stw o  gospodar 
cze”  — J e rze g o  S W IE R C Z Y N S K IE -  
G O , odnoszą się do  p rzes tęp stw  de­
w iz o w y c h , p rz e m y tn ic z y c h  i  zw ią ­

za n y ch  z n im i c z a rn o ry n k o w y c h  
tra n s a k c ji .  A u to rz y  dpchucizą do i-  
d e n ty e z n e j k o n k lu z ji .  P o d k re ś la ją  
zn ac zen ie  k a r ,  „ a le  —  pisze S w ie r -  
czy ń sk i — to  ty lk o  je d n a  stro n a  
za g a d n ie n ia . N ie  m o żn a  p o m in ąć  
fa k tu , że o z ja w is k u  p rz e m y tu  de­
c y d u ją  ta k ż e  i  in n e  c z y n n ik i, ta k ie  
ja k  n a le ż y ta  p o lity k a  ce ln a  o raz  
w ła ś c iw ie  u s ta w io n a  p ro d u k c ja  a n ­
ty im p o rto w a . N ie  b e z  zn ac ze n ia  
je s t p rzec ie ż  w p ły w  e k o n o m ik i na 
ro z m ia ry  i  z ja w is k a  p rzes tępczo ­
śc i” .

„ T Y G O D N IK  M O R S K I”  p re ze n tu ­
je  c a łą  p le ja d ę  p ió r  szczec ińskich . 
M ; Ul. H e n r y k  C H M IE L O W S K I a -  
n a l iz u je  m e to d y  n ab o ru  s tu d e n tó w  
n a W y d z ia ł R y b a c k i W S R . A u to r  
p o s tu lu je , b y  stu d en c i o d b y w a li 
p ra k ty k ę  n a  m o rzu  ju ż  p o  I  ro ku  
s tu d ió w  (p rz y n a jm n ie j c i, k tó rz y  
o b ra li k ie ru n e k  e k s p lo a ta c y jn o -  
te c h n ic z n y . A lf re d  S O B E C K I om a­
w ia  w  a r ty k u le  „ U S A  n a  m o rz u ” 
p rz y c z y n y  u p a d k u  a m e ry k a ń s k ie j  
g o sp o d ark i m o rs k ie j, zw łaszcza że ­
g lu g i i  s to czn i. ( iw )

I ta k  b y w a  
na „auiostspie“ ...

W A R S Z A W A  P A P . D o  K o m e n d y  
P o w ia to w e j M O  w  N o w y m  D w o rz e  
zg ło s ił się 11 b m . T ad e u sz  P ., m ie sz  
k a m e e  W o ło m in a , k tó r y  spędzał 
w a k a c je  p o d ró żu ją c  „ a u to s to p e m ”  
po k r a ju .  P o w ia d o m ił o n  m ii ie ję ,  
że w  Z a k ro c z y m iu  n ad  W is łą  zo ­
sta ł z a c ze p io n y  p rz e z  trzec h  osob­
n ik ó w , k tó rz y  z a żą d a li ód n ie g o  
p ie n ię d zy . G d y  s p o tk a li się  z od­
m o w ą  —  siłą  z ra b o w a li T a d e u szo w i 
P . ze g a re k  s z w a jc a rs k i i. . .  16 z ł. W  
w y n ik u  e n e rg ic zn y c h  p o s zu k iw a ń , 
ju ż  n as tępnego  d n ia  fu -n k e jo n a r iu -  
sze m i l ic j i  z a tr z y m a li  t rz e c h  ra b u ­
siów , k tó r y m i o k a z a li się 19 -łe tn i: 
B R O N IS Ł A W  T O M P O H O W S K i i 
W A R E K  G E R W A T O W S K I o ra z  20- 
le tn l  Z E N O N  S Z E W C Z Y K . C a ła  
t r ó jk a  m ie szk a  w  W a rs za w ie  i w  
czasie  d o k o n a n ia  n a p a d u  p rz e b y w a  
ła  na „a u to s to p o w y c h ”  w a k a c ja c h .

Sen za kierownicą 
przypiąć.! życiem

B Y D G O S Z C Z  P A P . S am ochód  
m a r k i „ Z u k ”  n a le żą c y  do  Z ie lo n o ­
gó rsk ie go  P rze d s ię b io rs tw a  S p rzę tu  
B u d o w n ic tw a , p ro w a d z o n y  p rz e z  
37-le tn iego  Ja n a P rz y b y liń s k ie g o  ze  
Ś w id n ic y , w p a d ł pod B ydgoszczą  
na p rz y d ro ż n e  d rz e w o . P rzy b yU ń ;«k i 
z m a r ł w  d ro d ze  do  s zp ita la . M ia ł  
en t r o je  d z ie c i. K o n w o je n ta  sam o­
c h o d u , 43 -łe tn ie go  T o m as za K o p a -  
c zy ń sk ie go  z  Z ie lo n e j G ó ry  w  cięż­
k im  s ta n ie  p rz e w ie z io n o  do  szp ita­
la  w  B ydgoszczy.

P rz y c z y n ą  k a ta s tro fy  — ja k  usta­
l i ło  doch o d zen ie  —  b y ło  n a j p ra w  do  
p o d o b n ie j to , że k ie ro w c a  zas n ą ł 
■w cza s ie  p ro w a d z e n ia  w o zu .

S tr a c e n ie
b a n d y ty

W A R S Z A W A  P A P . W y ro k ie m  S ą­
du W o je w ó d zk ie g o  w  L u b lin ie  z 
14 k w ie tn ia  1966 r .  w y d a n y m  n a se­
s j i  w y ja z d o w e j w  T o m a s zo w ie  L u ­
b e ls k im , J O Z E F  S O Ł T Y S  sk a za n y  
zo sta ł w  t ry b ie  postęp o w a n ia  do ­
ra źne g o  n a  k a rę  ś m ie rc i za d o k o ­
n a n ie  w  d n iu  3 s ty c zn ia  1966 r . ,  
w s p ó ln ie  z in n y m  sp ra w c ą , w  ce­
lach  ra b u n k o w y c h  za b ó js tw a  in k a ­
sen ta  Z a k ła d u  E n e rg etyc zn eg o  w  
Z am o ś c iu . R a d a  P a ń s tw a  n ie  sko­
rz y s ta ła  z p ra w a  ła s k i. W y T o k  zo^ 
s ta ł w y k o n a n y .
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Zmiany
w  gabinecie 

Wilsona
D R U G Ą  PO P R E M IE ­

R Z E  osob is tośc ią  w  g ab i 
necie b ry ty js k im  je s t t r a ­
d y c y jn ie  m in is te r  sp ra w  
zag ran iczn ych . A le  m im o  
lo  o b jęc ie  k ie ro w n ic tw a  
E o re ign  O ffic e  p rzez d o ­
tychczasow ego m in is tra  
g osp od a rk i G EG IŁG E ’A  
B R O W N A  tru d n o  t r a k to ­
w ać ja k o  aw ans, n aw e t 
p rz y  za cho w a n iu  p rzezeń 
s ta n o w iska  w ic e p re m ie ra . 
P ow o iiem  tego p rze sun ię ­
c ia  b ow iem  b y ło  n ie  ty le  
dążenie  do  ja k ie jś  z m ia ­
n y  w  b r y ty js k ie j p o lity c e  
m ię d z y n a ro d o w e j —  oso­
b iśc ie  zresztą  w y ty c z a n e j 
przez p re m ie ra  W ils o n a — 
ile  konieczność u sun ięc ia  
rozb ieżnośc i w  p o lity c e  
ekon om iczn e j, w  k tó r e j 
B ro w n  re p re z e n to w a ł sta 
n o w is k o  b iegunow o  różne  
n iż  ka nc le rz  ska rb u , C a l- 
iaghan.

W b r e w  o p o z y c ji k o n s e rw a ­
ty s tó w  i p ro te s tu  n o w a ż n e j 
g ru p y  le w ic o w y c h  la b o u rz y -  
stó w  Iz b a  G m in  p r z y ję ła  m ia  
n o w ic ie  p rz e d s ta w io n y  o rze z  
W ils o n a  p ro g ra m  ro z w ią z a n ia  
obecnego  k ry z y s u  g o sp o d ark i 
b r y t y js k ie j  d ro g ą  b e zw zg lę d ­
nego z a m ro ż e n ia  cen  i  p łac  
n a p rze c ią g  ro k u . Jest to  ro z  
w ią z a n ie  d e f la c y jn e , k tó re g o  
k o n s e k w e n c ją  m u s i b y ć  d ra ­
s ty c zn a  re d u k c ja  in w e s ty c ji  
i  m a so w e bezro b o c ie . B ro w n , 
k t ó r y  sw ego czasu b y ł n a jp o ­
w a ż n ie js z y m  r y w a le m  W ils o ­
n a w  d ą ż e n iu  d o  o b ję c ia  k ie  
ro w n lc tw a  P a r t i i  P ra c y  —  
je s t  z w o le n n ik ie m  ro z w ią z y ­
w a n ia  in f la c y jn e g o , n a w e t  
je ś lib y  m ia ło  p o c ią g n ąć  za  so 
bą d e w a lu a c ję  fu n ta  s z te r lin  
ga; g d y  z n a la z ł się w  m n ie j  
szóści w  ło n ie  • w ła s n e j p a r t i i  
— p o d a ł s ię  d e m o n s tra c y jn ie  
do  d y m is ji . W ils o n  d y m is ji  
n ie  p r z y ją ł,  a le  p rz e s u n ą ł go  
do re s o rtu , k tó re g o  w y s o k i  
a u to ry te t  z t ru d e m  t y lk o  
k r y je  n ie w ie lk ie  w  p r a k t y ­
ce zn ac zen ie .

W a rto  zauw ażyć, że je ­
ś li z a a p lik o w a n e  przez 
W ilso n a  i  C a lia gh a na  le ­
k a rs tw o  okaże się n iesku  
tecznc  i  n ie  p rze zw yc ię ży  
tra p ią c e j gospodarkę  b ry­
ty js k ą  ch o ro b y  —  G eorge  
B ro w n  będzie lo g ic z n y m  
k a n d y d a te m  na następcę 
p re m ie ra . W obec znanego 
fa k tu ,  że n o w y  m in is te r  
sp ra w  za g ran iczn ych  z a li 
cza się do s k ra jn ie  p ra w i 
cowego s k rz y d ła  L a b o u r 
P a r ty  —  n ie  je s t to  p e r­
s p e k ty w a  z b y t za chę ca ją ­
ca... (t. s.)

Spotkanie z laureatem  N agrody N ob la  O)

Andrić i Visz@grad
(K o respondenc ja  w łasna  „K u r ie ra “  z Jugos ław ii)

W J E D N Y M  2  pauńlo- 
n ó w  M V B  w  ub. ro k u .

Z  M O S T U  R U S Z Y L IŚ M Y  P R Z E Z  M IA S T O  w  k ie ru n k u
g ó ry  B ik a v a c , n a jn iższe j w  p aśm ie  R za w sk im . U lic e  pe łne  
lu d z i ja k  w  d n iu  ś w ią te czn ym . A n d r ić  z a trz y m u je  się p ra ­
w ie  p rzy  k a ż d y m  dem u, k tó ry ś  z je go  lic z n y c h  p rz y ja c ió ł z la t  
d z iec ińs tw a  p ra g n ie  go p o w ita ć , g ra tu lu je  o s iąg n ię tych  s u k ­
cesów, szczerze i  serdeczn ie .

— J a k  się masz? N ie  w s tą ­
p iłb y ś  do m n ie  na kaw ę?  Z w y ­
k łe , szczere s ło w a  s k ie ro w a n e

Brr p rzed dw unastą

M II- t l i  -  zapraszają
• (T E L E F O N  W Ł A S N Y  „K U R IE R A ” )

do n iego , św iadczą  ja k  je s t im  
b l is k i i  d ro g i.

O b s e rw u ją c  A n d r ić a  podczas 
spaceru u lic a m i V isze g ra d u , 
gdzie  ka żdy  dom , każda  tw a rz  
p rz y p o m in a ją  m u  d z iec ińs tw o  
i s m u tną  tego m ia s ta  h is to r ię , 
s ta je  się z ro z u m ia ły m  ja k  w ie ­
le  je d n o  d la  d ru g ie g o  znaczy: 
A n d r ić  i V isze g ra d : „g d z ie  w  
k a żd ym  dom u ż y je  św iadom ość 
je go  s ła w y  i  jego  sukcesów ” .

—  P ro s im y  o k i lk a  in fo rm a -  j 
c j i  o in n y c h  a tra k c ja c h  T a r -  ; i  
gów?

— N ie  je s tem  w  s ta n ie  w y  
m ie n ić  w s z y s tk ic h . P ozw ó lc ie , j 
że o g ran iczę  się do k i lk u .  Zacz i 

od P a w ilo n u  N a ro d ó w . Jest j 
ju ż  tra d y c ją  naszych T a rg ó w  j 
że n ieza le żn ie  od w y ro b ó w  w y  j 
s ta w ia n y c h  w  p a w ilo n a c h  p ro -  j 
c ie n io w y c h , k a żd y  k r a j  m o ż e ; 
w  ty m  P a w ilo n ie  eksponow ać : 
w y ro b y  n a jb a rd z ie j ty p o w e  d la  ; 
je go  g osp od a rk i. W a rto  p rzy  , 
c k a z ji p o d k re ś lić , że d z ia ł oo ł - ! 
s k i w  ty m  P a w ilo n ie  cieszy 
s ię  ro k ro c z n ie  duż5Tm  p ow o - ’ 
dzen iem . ,

In n a  a t r a k c ią  n aszych  T a rg ó w  
.iest sw ego ro d z a ju  m ię d z y n a ro d o  
w y  fe s tiw a l z a g ra n ic z n y c h  f iln ró w  j 
te c h n ic z n y c h . W  u b . r .  \w ś w ie t -  j 
la n e  b y ły  93 f i lm y  te g o  ty m i z j 
k i lk u n a s tu  k r a jó w . O b e jrz a ło  je  j 
n o n ad  8 ty s . w id z ó w . W  ty m  r o ­
k u  p rze g lą d  f i lm ó w  za p o w ia d a  się 
je szc ze b a rd z ie j c ie k a w ie . Z g ło - 1 
szono b o w ie m  do p rz e g lą d u  ju ż  
b lis k o  t r z y s ta  f i lm ó w . Z  d u ż y m  
a p la u z e m  z o s ta ł p r z y ję t a  p rz e z  za  
g ra n ic z n y c h  i k r a jo w y c h  w y s ta w ­
c ó w  z w y c z a j p rz y z n a w a n ia  z lo -

p o n o w n ie  p rz y ją ć  sw ego by łeg o  
u czn ia , ty m  ra z e m  ja k o  w ie lk ie g o  
p is arza , k t ó r y  ca łe m u  ś w ia tu  p rze d  
s ta w i! losy sw ego m ia s ta  i s w o je j 
o jc z y z n y . W  te j u ro c z y s te j i  d ro ­
g ie j c h w ili ,  ty lk o  A n d r ić  b y ł opa­
n o w a n y , p rz e m ó w ił n a tu ra ln ie  i z  
g łę b o k ą  m ą droś c ią . O czy m a lc ó w  
s p o c zy w a ły  bez d rg n ie n ia  na w ie l­
k im  p is a rzu , w c h ła n ia ły  ka żd e  je g o  
s ło w o , k a ż d y  ru c h ...

...G d y  ra z  w y je d z ie c ie  stąd  do  
w y żs zy c h  szkó ł lub- f a k u lte tó w ,  
bez w z g lę d u  n a  to , co w y b ie rz e c ie  
z? sw ó j ż y c io w y  ce !, z a c h o w a jc ie  w  
sw yc h  sercach  m a łe  m ia s to  i z ro ­
z u m ie n ie  d la  s z tu k i. A lb o w ie m  te n , 
k to  n ie  o d czu w a w  so b ie  u m iło w a ­
n ia  s z tu k i i p ię k n a , w  m y c h  o -  
czach n ie  je s t p e łn o w a rto ś c io w y m  
c z ło w ie k ie m ... Je śli rze c zy w iś c ie  
s- o ją  li te ra c k ą  p ra c ą  d o p om og łem  
c z y m k o lw ie k  m ia s tu  i  naszej o j­
czy źn ie , to  b a rd z ie j o c zy w is ty m  
je s t , że V is ze g ra d  1 k r a j  te n  w ie le  
d la  m n ie  z ro b il i .  B ez  waszego du ­
cha i g w a ry  n ie  m ó g łb y m  zostać  
p is a rze m ...

O TO , gdz ie  n a le ży  —  m ięd zy  
in n y m i —  szukać k o rz e n i k u n ­
sztu  A n d r ić a : z ty c h  ź ró d e ł, 
w  n ie p rz e lic z o n y c h  g rodach  
p rz o d k ó w  z ro d z iła  się o sob liw a  
poezja  d os to jeń s tw a , m ilcze n ia  
i p ię k n a . Lecz, l i te ra tu ra  je s t 
ja k  i  życ ie ; n ie m o ż liw y m  je s t 
w n ik n ą ć  w e  w s z y s tk ie  je j t a j ­
n ik i,  zebrać w s z e lk ie  w ą tk i,  z 
k tó ry c h  s ię  sk łada . T a k  w ię c  
ó w  s tw o rz o n y  przez A n d r ić a  
ś w ia t n ie  w y c z e rp u je  w s zys t­
k ic h  s k o m p lik o w a n y c h  z ja w is k  
życ ia , w s z y s tk ic h  re a lió w  i  i r -  
re a lió w ; z d ru g ie j je d n a k  
s tro n y  p e w n ym  je s t, że sz tu ­
ka  A n d r ić a  je s t i  g łębsza i  
w sp an ia lsza , n iż  da się  to  w y ­
ra z ić .

M A R IN A  T R IT M IO  
t łu m . J. Lo  re t

O D  I I  D O  20 W R Z E Ś N IA  
w a ją  w  B rn ie  M ię d zyn a ro d o  

w c  T a rg i P rze m ys ło w e  —  M e- 
z in a ro d n i Y e le trh  v  B rn ę . P o ­
s ia d a ją  ju ż  one ś w ia to w ą  re - 
oóraę i z k a żd ym  ro k ie m  s ta ­
ją  s ię  co raz  b a rd z ie j a tr a k ­
c y jn e  i  in te resu ją ce . A b y  za ­
sięgnąć garść  in fo rm a c j i o 
p rz y g o to w a n ia c h  do tego rocz­
nych  ta rg ó w , p o łą c z y liś m y  się 
z re d a k to re m  n acze ln ym  „B *u  
le ty n u  In fo rm a c y jn e g o ”  T a r ­
gów , red . L u b o m ire m  S E L IN -  
G E R E M , prosząc o p rze ka za ­
n ie  naszym  C z y te ln ik o m  k i l ­
k u  —  s iłą  fa k tu  —  w y r y w k o ­
w y c h  danych.

ty c h  m e d a li ty m  w y ro b o m , m a ­
szy n o m  i u rzą d ze n io m , k tó re  r e ­
p re z e n tu ją  sobą n a jw y ż s z y  nozio tn  
te c h n ik i i p re c y z j i .  W  t y m  ro k u  
c ze k a  n a w y s ta w c ó w  38 ta k ic h  z ło  
ty c h  m e d a li.

R o k ro c zn ie  z je ż d ż a ją  do  B rn a  
s e tk i zn a n y c h  w  słcaii ś w ia to w e j  
n a u k o w c ó w , w y n a la z c ó w  i  k o n ­
s tru k to ró w . B itw ą  o n i u d z ia ł w  
s y m p o z ja c h  i s p o tk a n ia c h  n a u k o ­
w o -te c h n ic z n y c h . W  ty m  ro k u  
szczegó ln ie  in te re s u ją c o  z a p o w ia ­
d a ją  się  d w a  s y m p o z ja :  n a  te m a t  
o b ró b k i p la s ty c z n e j p rz y  w y s o ­
k ic h  p a ra m e tra c h  o ra z  n a  te m a t  
d o św iad c zeń  w  d z ie d z in ie  a u to m a ­
tyc zne g o  k ie ro w a n ia  sy s te m a m i 
e n e rg e ty c z n y m i. T e g o ro c zn e  T a r g i  
będ ą  ta k ż e  go sp o d arze m  I V  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  S p o tk a n ia  D z ie n n i  
k a r z y , z a jm u ją c y c h  się p ro b le m a ­
t y k ą  te c h n ic zn ą .

—  R edakto rze , może k i lk a  
in fo rm a c ji o g ó ln ych  o po ­
w ie rz c h n i T a rg ó w , je go  w y ­
s taw cach  i  sam ym  ch a ra k te rze  
te j w ie lk ie j,  m ię d z y n a ro d o w e j 
im p re z y  h a n d lo w e j?

—  Przede  w s z y s tk im  d z ię k u ­
ję  w  im ie n iu  gospodarzy T a r ­
gów za za in te re sow an ie  naszą 
:m prezą. A  te raz o dpow iedź  na 
żądane p y ta n ia . K ry ta  p o ­
w ie rz c h n ia  te re n ó w  ta rg o w y c h  
z a jm u je  75 tys. m k w . i m ieś ­
ci 14 p a w ilo n ó w . N ie za leżn ie  od 
tego ekspozyc je  ta rg o w e  w y ­
s ta w ia n e  są ró w n ie ż  na 65 tys. 
m  k w . p o w ie rz c h n i o d k ry te j.  
W  ty m  ro k u  za po w ie d z ia ło  
tw ó j u d z ia ł w  T a rg a ch  b lis k o  
40 p ań s tw .

N as ze  T a r g i ju ż  od la t  s p e c ja li­
z u ją  się  w  e k s p o z y c ji n a jn o w ­
szych w y ro b ó w  p rz e m y s ło w y c h  i  
to  g łó w n ie  p rz e m y s łu  m a s zy n o w e ­
go. W y s ta w ia m y  w ię c  n a jro z ­
m a its ze  ro d z a je  o b ra b ia re k ,' u rz ą ­
d ze n ia  d la  h u t  i k o p a ln i, fa b r y k  
ch e m ic zn y c h  i  p rz e tw ó rn i s n o ż y w -  
czy c h , m asz,vnv d la  p rz e m y s łu  skó  
rża n e g o , te k s ty ln e g o , g u m o w eg o , 
a p a ra tu rę  le c zn ic zą , s z e ro k i a s o r- , 
ty m e n t  m a szy n  d la  tra n s p o r tu  | 
w łą c z n ie  z p a w ilo n e m  sam .ocho- i 
d ó w  osob-m w-eh, m a s z y n y  m o lik a -  i 
f ic zn e , k l im a ty z a c y jn e , ro ln ic z e , i 
m a s z y n y  d o  w s te o n e j o b ró b k i su - | 
ro w c ó w . p ć łn r o d u k tó w  i p o d sta - ; 
w o w y c h  z w ią z k ó w  c h e m ic zn y c h , j 
N a s z y m  p o d s tn w o w v m  z ~ ło że - : 
n ie m  je s t tro s k a  o - to , a b y  T a r ­
g i b y ły  w s ze c h s tro n n y m  p rz e g lą ­
d e m  n a jn o w s zy c h  zd o b y c zy  te c h -  I 
n ik i  w  p rz e m y ś le  m a s z y n o w y m  i  j 
a b y  ek sp o n o w a n e  w y ro b y  p re z e n ­
to w a ły  sobą n a jw y ż s z y  p o z io m  
te c h n ic z n y .

—  Jeszcze je dn o  p y ta n ie : 
d laczego B rn o  je s t gospoda­
rze m  T a rg ó w ?

—  N ie  je s t to  kw e s tia  p rz y ­
p ad ku . B rn o  posiada bardzo  
bogate  t ra d y c je  czechosłow ac­
k iego  p rz e m y s łu  m aszynow e­
go. W  ty m  m ieśc ie  ju ż  przed 
s tu  la ty  p ra cow a ła  ponad se t­
ka za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych , 
g łó w n ie  p ro d u k u ją c y c h  m a szy ­
ny i  u rządzen ia . T u ta j,  w  
B rn ie  p ro d u k u ją  ta k ie  znane 
w  św iec ie  fa b ry k i ,  ja k  m . in  : 
P ie rw sza  B rn e ń s k a  F a b ry k a  
M aszyn , Z a k ła d y  im . S m era la , 
A d a m o w s k ie  F a b ry k i M aszyn , 
IC ra lo v o -P o ls k ie  F a b ry k i M a ­
szyn  i  w ie le  in n y c h .

—  Za  ro zm o w ę  serdeczn ie  
d z ię k u je m y  1 za m a w ia m y  się 
na następną!

R o z m a w ia ł: Z . C Z A P L .

C ich ym , z ró w n ow ażo nym  g ło ­
sem, p ozb aw io nym  c a łk o w ic ie  
p rzesady, p ra w ie  uroczyście, 
A n d r ić  o p o w ia d a ł o s w o je j m i­
łośc i do V iszegrac łu :

...Z aw s ze  lu b iłe m  po d łu żs ze j n ie  
obecności w ra c a ć  do tego  m ia s ta . 
I  ja k o  g im n a z ja lis ta , a i p ó źn ie j 
ja k o  s tu d e n t, n ie  p rzep u ś c iłem  a n i  
je d n e g o  la ta , b y  choć p rz y n a jm n ie j  
n a  je d e n  d z ie ń  n ie  w ró c ić  do  V isze  
g ra d u . D la te g o  n ig d y , p o m im o  sw e  
go stąd  w e  w c zes n e j m lo .lo śc i w y ­
ja z d u , n ie  s tra c iłe m  z  n im  w ię z i. A 
io , że m n ie  ż y c ie  je d n a k  w  p ew ien  
sposób na zaw sze o d e rw a ło  od tyc h  
lu d z i, io  r. d r u g ie j  s tro n y  d opom o­
g ło  m i z  p ew nego  o d d a le n ia , za u ­
w a ży ć  to  w s zys tk o , czego b y m  n ie  
z a u w a ż y ł » » zo sta jąc  tu  na m ie js c u . 
Je stem  z d a n ia , że p is a rzo w i k o ­
n ie czn e  je s t ,  b y  od czasu do  cza­
su, w s łu c h iw a ł się w  m o w ę  sw ego  
k r a ju ,  k tó rą  c h ło n ą ł w  d z ie c iń ­
s tw ie .. .

R o zm o w a p o to c zy ła  się za te m  o 
h is to r ii V iszesrp .du , o o f ia ra c h  m ie  
szk ań c ó w  podczas d łu g o le tn ie j n ie ­
w o li , o  w o jn a c h , ch o ro b a ch , pow o  
d ż la c h . k tó re  d a ły  się w e  z n a k i  
ty m  o k o lic o m .

„V is ze g ra d  je s t  w y ją tk o w o  n ie ­
szc zęś liw ym  m ia s te m  — p o d c h w y ­
c ił A n d r ić * ’ ja k o , że  z n a jd u je  się 
n a g ra n ic y ;  tu  n g d y  n ie  b y ło  c i­
szy a n i s p o k o ju . T a  n ie pe w n o ść  n ie  
w ą tp liw ie  w p ły n ę ła  n a  * m e nta ln o ść  
ła d z i tu  ż y ją c y c h . V is ze g ra d z ia n ie  
sta n o w ią  o d d z ie ln y  ś w ia t, n ie k ie d y  
p o w c ią g liw y  i z a m k n ię ty  w  sobie, 
n ie k ie d y  z n o w u  są w y ją tk o w o  szczo 
r z y  i o tw a rc i. C i lu d z ie  n a p ra w d ę  
noszą „se rc e  n a  d ło n i" . . .

S ta ra  v is ze g ra d zk a  szlcola szero ­
k o  ro z w a r ła  sw e p o d w o je , b y  po 
k ilk u d z ie s ię c iu  ła ta c h  n ieobecności,

Ż o łn ie rz e  A r m i i  L  u d o ­
w e j D R W  podczas ć io i-  
czeń co jo w ych .

C A F -V N A

Pod sfużSiową
banderą

Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE  s ta tk i  
tra n s p o rto w e , po m o cn ic ze i  spe­
c ja ln e , n a leżą ce  d o  tz w . ta b o ró w  
f lo ty ,  o t r z y m a ły  s p e c ja ln y  s ta tu s  
p a ń s tw o w y c h  Jednostek^  s łu żbo ­
w y c h , n ie  n a le żą c y c h  bezp o ś red ­
n io  do B u n d e s m a rin e . ch o c iaż  pod  
le g ły c h  je j  o p e ra c y jn ie . W  o d róż­
n ie n iu  od ozn ac zo ny ch  l ite r ą  A  
( A u x i l ia r y  — p o m o cn ic ze ) o k rę tó w  
p o m o cn ic zyc h  p o s ia d a jąc yc h  u zb ro  
je n ie  o ra z  za ło g i z ło żo n e  z  p ers o  
n e lu  m a ry n a rk i w o je n e j i  p ły w a ­
ją c e  pod b a n d e rą  B u n d e s m a rin e , 
s ta tk i s łu żb o w e  będ ą  o zn ac zan e  
l i t e r ą  Y  (Y a r d  s e rv ic e  c r a f t  
— s ia tk i s łu żb y  s to c zn io w e j, 
co  z re sztą  je s t  ty lk o  u m o w ­
n y m  o zn a c ze n ie m ). N ie  będą one  
n o s iły  u z b ro je n ia , ic h  z a ło g i n ie  
będą m ia ły  c h a ra k te ru  w o js k o w e  
go, t y lk o  u rz ę d n ic z y , a  p ły w a ć  bę­
d ą pod s łu żbo w ą b a n d e rą  fe d e ra l  
n ą 7. o r łe m  (B u r.d esd ien stflag g e  
m it  d em  B u n d e s a d le r ).

N a s u w a  się  p y ta n ie , c zy  w o b ec  
b ę d ą ce j w  to k u  re a liz a c ji  w ie lk ie  
go p ro g ra m u  ro z b u d o w y  zac h o d -  
n io n ie m ie c k ie j f lo ty  p o m o c n ic ze j, 
co m a n a  c e lu  z a p e w n ie n ie  B u n ­
d es m arin e  w ię k s z e j o p e ra ty w n o ś c i 
i  zd o ln o śc i d z ia ła n ia  ta k ż e  z 
d a la  od baz . obecne w y o d r ę b ­
n ie n ie  zn a c zn e j części p ły w a ­
ją c y c h  ta b o ró w  n ie  je s t  m a n e w ­
re m  m a *a c y m  u k ry ć  p ra w d z iw e  

i ro z m ia ry  te j  ro zb u d o w y ?  (Z A P )

B u n d e s ta g
w roli

„ b u c iä i i tg r a “
Z A C I IO D N IO N IE M IE C K I  B u n de­

stag  n ic  je s t  p a r la m e n te m  w  ści­
s ły m  tego  s łow a zn a c ze n iu , n a to ­
m ia s t sw oistego  ro d z a ju  u rzę d e m  
p o d e jm u ją c y m  d ro g ą  g ło so w ań  u -  
c h w a ly , k tó re  ju ż  n a  d łu g o  p rzed ­
tem  zo s ta ły  p o stan o w ion e . Z  t a k  
o s try m  s tw ie rd z e n ie m  w y s tą p ił na  
ła m a c h  b iu le ty n u  p rasow ego  ba­
w a rs k ic h  W o ln y c h  D e m o k ra tó w  je ­
den z  w ic e p rze w o d n ic zą c y c h  B u n ­
destagu  —  T h o m as B e h le r . D e li le r  
s tw ie rd z a , że sp ra w c ą  k ry z y s u  B a n  
d es ta gu  je s t  rz ą d , k tó r y  zep c h n ą ł 
B u n de stag  do  r o l i  „ b u c h a lte ra , k tó  
re ra u  p o zw a la  się w y d a w a ć  p o le ­
c e n ia  w y p ła c a n ia  u p rze d n io  posta­
n o w io n y c h  a u lia iN io w y c h  w y d s t*  

ków ” ,



K STRONA 4-5

Siara moda 
nie rdzewieje..

R Ę C Z N IE  R O B IO N E  w e ł­
n iane  ch u s ty , ja k im i o k ry ­
w a ły j ra m io n a  nasze babcie , 
z n ó w  s ta ły  się m odne. M oda  
to  w dzięczna  i  p ra k ty c z n a , 
—  ch us ta  ta k a  p rz y d a  się 
z a ró w n o  na  le tn im  u r lo p ie  
w  ch łod n e  w ie c z o ry , ja k  i  z i 
mą, w  d om u, g d y  s ie d z im y  
nad  szyc iem , czy p rz y  te le ­
w izorze...

C A F -P o lfo to

m i k r o  b a e d e k e r  s z o z e o i i t s k i

TAXI!
T A K S Ó W K A !.. .  O czyw iśc ie , 

za ję ta . T a k  to  ju ż  z ty m i t a k ­
s ó w k a m i b yw a , że w ów czas, k ie  
d y  o d d a lib y ś m y  k ró le s tw o  za­
k o n ie  m echan iczne , popędza jące  
w  p ożą da n ym  p rze z  nas k ie ru n  
k u  c z te ry  ta k s ó w k o w e  k ó łk a , 
p os to je  św iecą  id e a ln ą  p us tką , 
n a to m ia s t g d y  nam  na p ośp ie ­
chu  n ie  za leży —  d łu g ie  rzędy 
w o zów  z d rz e m ią c y m i k ie ro w c a  
m i oczeku ją  na k lie n ta .  Szcze­
c in  n ie  ró ż n i s ię  w  ty m  p rz y ­
p a d ku  od s to lic y  a n i od żadne ­
go dużego m ia s ta  w  k ra ju ,  cho 
ciąż...

!  *  ■ 

. " m c  

imlit

'K u r ie r

31.V II. — 14.V III. isso r.}

♦  P ie rw s z e  n a P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  s a n a to r iu m  p rz e e iw g ru ź 'ic z e  
d la  d z ie c i u ru c h o m i!  „ C a r i ta s ”  w  
T u c z n ie .

♦  W  d ru g im  e ta p ie  w s p ó łza w o d n t  
c tw a  m ię d z y  n a b rz e ż a m i p o rtu  
szc zec iń s kie g o  z w y c ię ż y ła  p o n o w n ie  
zało ga n a b rze ża  G liw ic k ie g o , osiąga  
ją c  2tM> p ro c . n o rm y .

♦  W  M ię d z y z d ro ja c h  w  ra m a c h  
w y m ia n y  w c zasów  p ra c o w n ic zy c h  
p rz e b y w a ją  lic zn e  g ru p y  ro b o tn i­
k ó w  cze ch o s ło w a ck ich , w ę g ie rs k ic h  
i  ru m u ń s k ic h .

♦  P la n  6 - le tn i p rz e w id u je , że 
Ś w in o u jś c ie  b ę d z ie  g łó w n ą  bazą d la  
p o lsk ie g o  ry b o łó w s tw a  d a le k o m o r -

- sk ie g o , w  k tó ry m  ro z ła d o w y w a ć  się 
b ę d z ie  w ię ks zo ść t r a w le r ó w  i  lu g -  ■ 
ró w .

♦  M a tu rz y ś c i z  c a łe j P o ls k i z je ­
c h a li  s ię d o  S zc zec in a  n a k u rs y  
p rz y g o to w a w c z e  do  w y żs zy c h  ucze l 
n l ,  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  Z w ią z e k  A -  
k a d e m ic k ie j M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

♦  D y re k c ja  O k rę g o w a  S zk o le n ia  
Z aw o d o w e g o  o tw ie r a  w  n o w y m  ro ­
k u  s z k o ln y m  t r z y  s p e c ja ln e  szko­
ł y  c h e m ic zn e : 4 - Ie tń ie  te c h n ik u m  
c h e m ic zn e  o ra z  3 i 2 - le tn ie  l ic e u m  
c h e m ic zn e .

♦  N o w e  k a d r y  ra d lo fo n iz a to ró w  
p rz e s z k o li C e n t ra ln y  K u rs  M o n te r  
s k l w  Szczecinie-. P rzy ś p ie s zą  o n i 
ra d io fo n iz a c ję  k r a ju .

♦  S zc zec iń sk a  D y r e k c ja  F ilm u  
P o ls k ie g o  p rz e ję ła  a g e n d y  od  D y ­
r e k c j i  P o z n a ń s k ie j.

♦  M il io n o w e  oszczędności p rz y n o ­
szą p o m y s ły  ra c jo n a liz a to rs k ie  ro ­
b o tn ik ó w  Z je d n o c z e n ia  S zc zec iń sk ie  
go  P P B .

♦  N a  n a b rz e ż u  C ze c h o s ło w a c k im  
w  ciągu  14 d n i ro b o tn ic y  P P B  zbu  
d u ją  m e to d ą  p o to k o w ą  b u d y n e k  
a d m in is tra c y jn y .

♦  W  O ś ro d k u  L ig i M o rs k ie j w  
M rz e ż y n ie  o d b y ły  się d w a  k u rs y  
e l im in a c y jn e  d la  k a n d y d a tó w  do 
S zk ó ł M in is te rs tw a  Ż e g lu g i.

S Z P E R A C Z

Rozwody
bardziej przemyślane

W U B IE G Ł Y M  R O K U  w p ły  
n ę ło  do naszych sądów  p rz e ­
sz ło  39,5 ty s ię c y  w n io s k ó w  o 
ro zw ó d  —  o 3 tys iące  m n ie j 
n iż  w  1964 ro k u . Jednocześn ie  
w z ro s ła  liczb a  o rzeczonych  ro z  
w o d ó w : z  24 ty s ię c y  w  1964 
r. do 27 tys . w  ro k u  u b ie g ­
ły m . M ożna w ię c  sądzić, że 
s ta ra n ia  o ro z w ó d  są obecn ie  
b a rd z ie j uzasadn ione  i zg od ­
ne z zasadam i w s p ó łż y c ia  spo­
łecznego. ( i)

—  P o s ia d a m y  w  m ie ś c ie  S zc zec in ie
—  a u to ry ta ty w n ie  w y ja ś n ia  in te re s u  
ją e e  n a s  za g a d n ie n ie  prezes W o je ­
w ó d z k ie j S e k c ji  T ra n s p o r tu  O s obow e  
go tu d z ie ż  prezes W o je w ó d z k ie g o  
Z rz e s z e n ia  H a n d lu  i U s łu g  w  je d n e j  
osob ie , p . S T E F A N  S T A N K IE W IC Z
— o k o ło  600 ta k s ó w e k , p rz y  czy m  lic z  
b a ta  s ta le  w z ra s ta , p rz e c ię tn ie  m ie ­
s ięc zn ie  o 10 do 15 p o ja z d ó w . K r a jo ­
w a  n o rm a , p rz e w id z ia n a  d la  tego  ty ­
p u  k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j,  w y n o s i:  
je d n a  ta k s ó w k a  n a ty s ią c  m ie s zk a ń ­
c ó w . M im o  je d n a k  n ie m a l d w u k r o t ­
nego p rz e k ro c z e n ia  te j  n o rm y , b yw a  
ją  g o d z in y  ta k  zn ac zn eg o  n as ile n ia  
ru c h u  — p rze d  8 i po 15 — iż zd o ­
b y c ie  w  S zc ze c in ie  w o ln e j ta k s ó w k i  
g ra n ic z y  z  p rz y p a d k ie m  szczęśliw ego  
t ra f ie n ia  w  T o tk a . S z c ze c in ia n ie  są 
b o w ie m  n a ro d e m  ru c h l iw y m  i  lu b ią  
te m p o , p o śp iech .

S zc zec iń sk a  k a d ra  ta k s ó w k a rz y ,  
z a jm u ją c a  p rz e z  24 godzim y na do ­
b ę (o c zv w iś c ie  — z p rz e r w a m i)  rm e j 
sca n a  m ie js k ic h  p o s te ru n k a c h  — 
p o s to ja c h , n a le ż y  do  ty c h  g ru p  za­
w o d o w y c h , k tó r e  w s p ó łtw o rz ą  cha­
ra k te ry s ty c z n y ,-  lu d z k i p e jza ż  m ia ­
s ta . Jeśli p o tr a k tu je m y  ta k s ó w k a ­

r z y  ja k o  je d e n  s zę ze c lń rM  z a k ła d  
p ra c y , o ka że  się, że  je s t  td  je d e n  z 
n a js ta rs z y c h / p io n ie rs k ic h  za k ła d ó w  
p ra c y  p o lsk ie g o  S zc ze c in a : p ie rw s za  
ta k s ó w k a  w y je c h a ła ' na szczec ińskie , 
p o c is ka m i z ry te  jeszcze u lic e , we  
w rz e ś n iu  1945 ro k u . W ś ró d  szczeciń ­
sk ic h  ta k s ó w k a rz y  z n a jd u ją  się k r a ­
jo w i  w e te ra n i teg o  fa c h u , ta c y  ja k  
w ła ś c ic ie l ta k s ó w k i n r  66. W a c ła w  
J u n ie w ic ż  z W iln a  czy  ta k s ó w k a rz  
n r  84, T ad e u s z , U rb a ń s k i . z m ia s ta  
Ł o d z i. J e d n a k że  p ie rw s ze  — je ś li 
m ożna ta k  rze c  — sk rzy p c e  g ra ją  
w ś ró d  ty c h  lu d z i, w o żą cy ch  nas 
sp ieszn ie  na k o le jo w e  d w o rc e , do  tea  
t ró w  i n a  spóźn ione r a n d k i,  z u p e łn ie  
in n i w e te ra n i. F ro n to w i. W s ia d a ją c  
do  ta k s ó w k i n r  5 p r z y j r z y jc ie  się 
p an u  M ic h a ło w i H a jd u k ie w ic z o w i.  
P rze szd ł z  b ro n ią  w  rę k u  d łu g ą  d ro ­
g ę od L e n in o  do  B e r l in a , je s t  k a w a ­
le re m  K rz y ż a  W a le c z n y c h . W ła d y ­
s ław  Ł o b ik  ( ta k s ó w k a  n r  10), skoń- 

. c z y ł m in io n ą  w o jn ę  w  ra n d z e  k a p i­
ta n a  lu d o w e g o  'w o js k a , w ś ró d  lic z ­
n yc h  odzn ac zeń  posiada K rz y ż  W a ­
le c zn y c h  i o rd e r V i r t u t i  M i l i t a r i .  Jan  
Janson p rze s ia d ł się n a szczecińską  
ta k s ó w k ę  n r  37 w p ro s t z czo łgu  pan  
c e rn e j d y w iz ji  g en . M a c z k a . N a to ­

m ia s t sam  preze s , p an  S ta n k ie w ic z , 
k ie ru ją c y  n ie  t y lk o  s p r a w a m i- Z r z e ­
szen ia  le c z  ta k ż e  ta k s ó w k ą  n r  103, 
p rze s ia d ł się n a n ią  z ... k o n ia !  W  la  
tac h  b o w ie m  w c ze s n e j, a b u r z liw e j  
m ło d o śc i b y ł to  d z ie ln y  k a w a le r z y -  
sta, n a  k o n iu  i z sza b lą  w  d ło n i 
s ta w a ł p rz e c iw k o  z m o to ry z o w a n y m  
o d d z ia ło m  W e h rm a c h tu  w e w rz e ś n iu  
1939 r . ,  w y n ió s ł z k a m p a n i i  ra n ę
o ra z  K rz y ż  W a le c zn y c h  — o czy m  
n o ta b en e  c ie p ło  w s p o m in a  w  s w e j, 
n ie d a w n o  w y d a n e j ks ią żce  p t . „ W ie r  
n i p rzy s ię d ze ”  p łk . Z b ig n ie w  S z a -  
ch e ls k i, b . d o w ó d c a  7 P u łk u  S trz e l­
có w  K o n n y c h  W ie lk o p o ls k ic h .

O c zy w iś c ie , j a k  w  k a ż d e j lu d z k ie j  
z b io ro w o ś c i, z d a rz a  się n a m  czasem  
t r a f ić  n a  k ie ro w c ę  ta k s ó w k i, k tó ry  
n ie  p rzyn o s i zas zczy tu  s w em u  za w o ­
d o w i. J e d n a k  w  S zc zec in ie  z d a rz a  się 
to  — ja k  u t r z y m u ją  zn a w c y -g lo b ! ro t  
te r z y  — rz a d z ie j n iż  g d z ie  in d z ie j, 
a je ś li ju ż , to  p rz e w a ż n ie  w  porze  
i  o k o lic a c h , w  k tó ry c h  p rze c ię tn y  
o b y w a te l teg o  m ia s ta  z  ta k s ó w k i n ie  
k o rz y s ta .

B . C I IO C IA N O W IC Z

f f fo ś c io łó w  i  w y z n a ń  ch rze - 
H ś c ija ń s k lc h  je s t w  n aszym  
“ “ k ra ju  o ko ło  trz y d z ie s tu . 

K o ś c ió ł r z y m s k o -k a to lic k i je s t 
t y lk o  je d n y m  z n ich  i b y n a j­
m n ie j n ie  m a m o n op o lu  na 
c h rz e ś c ija ń s tw o  w  Polsce. W y ­
zn aw có w  n ie  rz y m s k o -k a to lic ­
k ic h  r e l ig i i  je s t w  Polsce stos-un 
k o w o  n ie w ie lu ,  bo  tyln io  o ko ło  
300 ty s ię c y , trze ba  je d n a k  p a ­
m ię ta ć  o ty m , że za g ra n icą  
p o s ia d a ją  o n i s e tk i m ilio n ó w  
w s p ó łw y z n a w c ó w . H ie ra rc h ia  
rz y m s k o  -  k a to lic k a  szerzy ła  
w ś ród  k a to lik ó w  p rze kon an ie , 
iż  o p ra w d z iw o ś c i ‘ k a to lic y z m u  
rz y m s k ie g o  św ia d czy  w ła ś n ie  to, 
że w  Polsce p rz y t ła c z a ją c a  wnęk 
sześć w ie rzą cych  w y z n a je  ten 
ro d z a j c h rz e ś c ija ń s tw a . A rg u ­
m e n t ten  n ie  m a ż a dn e j w a r to  ś 
c i  s o c jo lo g iczn e j, b o w ie m  e 
p ra w d z iw o ś c i ta k ic h  lu b  in nych  
p o g lą d ó w  -—  n a u k i h is to ryczne  
i społeczne d aw n o  ju ż  to  u d o ­
w o d n iły  —  n ie  św iadczy by-

zn aw có w . W  w ię kszo śc i w y p a d ­
k ó w  w y z n a w c y  n ie  rz y m s k o -k a  
to l ic k ic h  k o ś c io łó w  ż v ją  w  ro z ­
p ro szen iu  tw o rz ą c  g ru p y  k i lk u  
d z ies ięc io  —  czy le ż  k ilk u s e to s o  
bowe.

N a jb a rd z ie j „ró ż n o w ie re re ”  
je s t w o je w ó d z tw o  k a to w ic k ie . 
Są la m  w y z n a w c y  ró żn ych  re l i -  
g ii,  a w  o ko lica ch  C ieszyna z n a j 
d u je  się e n k la w a , w  k tó r e j lu d ­
ność e w a n g e lic k a  s ta n o w i w ię k ­
szość. W ie le  w y z n a ń  w y s tę p u je  
w  w o je w ó d z tw ie  o ls z ty ń s k im , 
adzie m ieszka  pokaźna  liczba  
w y z n a w c ó w  p ra w o s ła w ia  i p ro ­
te s ta n ty z m u . Także  w  k i lk u  po ­
w ia tach  w o je w ó d z tw a  białostoc­
k ie go  p ra w o s ła w n i s tan o w ią  
w iększość lu dn o śc i w ie rzą ce j.

J a k k o lw ie k  o p is y w a n e  ko ś c io ły  5 
w y z n a n ia  n a le ż ą  do ró żn y c h  m ię 'z y  
aa ro c lo w yc h  o rg a n iz a c ji ko ś c ie ln y ch , 
to  je d n a k  są one sa m o d z ie ln e . Ich  
w ładze n ac ze lne  k ie r u ją  się p o lską

S to s u n k i m ięd zy  p a ń s tw e m  
a w y z n a n ia m i c h rz e ś c ija ń s k im i 
u k ła d a ją  s ię  w  Polsce o d m ie n ­
n ie  n iż  s to s u n k i z K ośc io łe m  
rz y m s k o -k a to lic k im . Jest to  zro  
zu m ia łe , p on ie w a ż w y z n a n ia  te, 
poza n ie l ic z n y m i w y ją tk a m i ż y ­
w ią  p o z y ty w n y  ¿stosunek do w ła  
dzy lu d o w e j. P o z y ty w n y  s tosu ­
n ek  m n ie jszo śc i w y z n a n io w y c h  
do w ła d z y  w y n ik a  m . in . z p o ­
lepszen ia  ic h  s y tu a c ji w  Polsce 
L u d o w e j, w  p o ró w n a n iu  z o k re  
sem p rz e d w o je n n y m . D z ię k i 
k o nse kw e n tn em u  zastosow an iu  
przez w ła d zę  lu d o w ą  zasady roz 
d z ia łu  K o ś c io ła  od p ań s tw a  o ia z  
w o lnośc i s u m ie n ia  i  w yzn an ia , 
w s zys tk ie  kośc io ły  w  Polsce —  
duże i  m a łe  są obecnie  ró w n o ­
u p raw n io ne .

M iędzy  p a ń s tw e m  a n ie k a to ­
l ic k im i k o ś c io ła m i n ie  m a  w ię c  
k o n f lik tó w . K o ś c io ły  te  ro z w i­
ja ją  sw o bo d n ie  sw o ją  d z ia ła l­
ność re lig ijn o -k u lto w ą  p ro w a -

mozai kg 
e i i i i i i i i i i i g i i

n a jm n ie j liczba  ic h  z w o le n n i­
k ó w . A rg u m e n t ten  n ie  ma żad 
n e j w a rto ś c i lo g ic z n e j; gdyż 
zastosow any np. w  T u  re i j  do ­
w o d z iłb y  p ra w d z iw o ś c i is la m u , 
w  3 irm ie  b u d d yzm u , a w  Szwe 
c j i  lu te ra n iz m u . D o d a jm y  je sz­
cze, że rz y m s k o -k a to lic k a  w ię k ­
szość o s iąg n ię ta  zosta ła  w  Pols 
ce w  d rodze  p re s ji a d m in is tra ­
c y jn e j.  D obrze  w ie m y  z h is to r ii,  
że w  P olsce  R e fo rm a c ja  zyska ła  
na  w ie lk ic h  te ren a ch  p rzew agę  
nad  ko śc io łe m  rz y m s k im  i  że po i 
scy re fo rm a to rz y :  k a lw in i,  a ria  
n ie  i lu te ra n ie  p o ło ż y li pewne 
zas ług i d la  ro z w o ju  o jczys te j 
k u ltu r y .  N ie  z d o ła li je d n a k  u- 
trz y m a ć  sw y c h  p ozyc ji, bo n ie 
b y ło  v/ Polsce d osta teczn ie  roz 
w in ię te j g osp od a rk i te re n ó w e k  
a zatem  n ie  b y ło  też licznego  
m ieszczaństw a , k tó re  by m og ło  
zdobycze R e fo rm a c ji,  p o d t rz y ­
mać. Z a is tn ia ły  n a to m ia s t w a ­
ru n k i do ro zp ę ta n i?  za jad le j 
k o n t r re fo rm a c ji,  k tó ra  n ies te ty  
zw yc ię ży ła  i k tó re j s k u tk i u je m  
ne o dczu w a m y po dziś dzień.

K o ? *m a rn y  o k re s  k a to l ic k ie j k o n tr  
re fo rm a c j i  n a  sk u te czn ie js ze  p rz e ­
c iw d z ia ła n ie  n a p o tk a ł d o p ie ro  w 
d ru g ie j p o ło w ie  X V I I I  w ie k u , k ie ­
d y  w  Po sce d o jrz e w a ło  O św iecen ie .

Is tn ie ją c e  w  Polsce ko śc io ły  
i  w y z n a n ia  n ie  rz y m s k o -k a to lic  
k ie  są p ow a żn ie  zróżn icow ane 
z a ró w no  pod  w zg lędem  t r a d y ­
c ji,  do k tó r e j n aw iązu ją , pod  
w zg lę de m  d o g m a tó w  i l i tu r g i i ,  
l ic z b y  w ie rn y c h  ja k  ró w n ie ż  
s k ła d u  narodow ościow ego  w v -

r a c ją  s ta nu  I n ie  są u z a le ż n io n e  od  
ż a d n y c h  d y r e k ty w  p ły n ą c y c h  > za­
g ra n ic y .

N ie  r z y m s k o -k a to lic k ie  ko ś c io ły  t  
w y z n a n ia  re lig ijn e  w  P o ls ce m oż­
n a p o d z ie lić  n a ko ś c io ły  e k u  m e -
m ic zn e  i tz w . „k o ś c io ły  w o ln e ” . K o  
ś c io ła m i e k u m e n ic z n y m ! n a z y w a m y  
te , k tó re  n a le ż ą  d o  P o ls k ie j R a d y  
E k u m e n ic z n e j, p o lsk ie g o  o d p o w ie d n i 
ka - Ś w ia to w e j R a d y  K ościo łów ', k tó  
r e j  s ied z ib a  z n a jd u je  się w  G e n e­
w ie . M ia n e m  „ k o ś c io łó w  w o ln y c h "  
o k re ś la m y  te  w y z n a n ia , k tó re  z ta ­
k ic h  lu b  in n y c h  w z g lę d ó w  n ie  w lą  
c z y ły  się d ó  ru c h u  ek u m en iczn eg o  
i  z  P o ls k ą  R a d ą  E k u m e n ic z n ą  u trz y  
m u ją  t y lk o  lu ź n e  k o n ta k ty , a lb o  
też  n ie  u t r z y m u ją  ż a d n y c h . C hodzi 
tu  o w y z n a n ia , k tó r e  u w a ż a ją , ż© 
Id e a  je d no ś c i c h rze ś c ija ń s tw a  g ło ­
dzona p rz e z  Ś w ia to w ą  R ad ę  K ośc io  
łó w , z a k ła d a ją c  ró w n ie ż  w  p e rs p ek­
ty w ie  je d no ś ć  z k o ś c io łem  rz y m ­
s k im , je s t id e ą  k o m p ro m is u  z p a­
p ie s tw e m , co  ic h  z d a n ie m  je s t ab - 
lo lu tn ie  n ie  d o  p rz y ję c ia ,

D o  P o ls k ie j R a d y  E k u m e n ic z n e j 
n a leżą  n a s tę p u ją c e  k o ś c io ły : P o ls k i 
A u to k e fa lic z n y  K o śc ió ł P ra w o s ła w ­
n y , K o ś c ió ł P o ls k o -K a to lic k i, K o ś ­
c ió ł e w a n g e lic k o -a u g s b u rs k i ( lu te -  
ra ń s k i), K o ś c ió ł e w a n g e l ic k o -r e fo r ­
m o w a n y  (k a lw iń s k i) ,  K o ś c ió ł C h rze ­
ś c ija n  B a p ty s ó w , Z je d n o c z o n y  K o ś­
c ió ł E w a n g e lic z n y , S ta r o k a to lic k i  
K o ś c ió ł M a r ia w itó w  ł K o śc ió ł M e to  
d y s ty c zn y . P o za P o ls k ą  R ad ą  E k u ­
m e n ic z n ą  z n a jd u ją  się  k o ś c io ły :  
A d w e n ty s tó w  D n ia  S iód m e g o , S to ­
w a rz y s z e n ie  B a d a c z y  P is m a  ś w ., a -  
r ia n ie . i la r o w ic r c y .  m o rm o n i i  in .

dzą a k c ję  c h a ry ta ty w n ą , k u  za­
d ow o le n iu  w ie rn y c h  u trz y m u ją  
w ię ź  re l ig i jn ą  z p o k re w n y m i 
k o ś c io ła m i za g ra n ic ą  w e d łu g  
w łasnego  uznan ia .

S T A N IS Ł A W  M A R K IE W IC Z

dla

Z d arza  się czasem p op e łn ić  
n iezręczność, k tó ra  s p ra w ia  k o ­
m uś p rz y k ro ś ć  lu b  szkodę. Za ­
łó żm y, że a n i je dn a  a n i d ru ga  
n ie  są z b y t w ie lk ie ,  że należą  
do n ie z lic z o n e j ilo ś c i p rz y p a d ­
kó w , k tó r y m  s ta w ia m y  czoła  
przez ca łe  życie . N a to m ia s t tw o  
ja  re a k c ja  na w y rząd zon ą  szko  
dę może być ro z m a ita  —  od 
p rzesady do lekcew ażen ia .

Z  sześciu m o ż liw y c h , k tó re  za 
m ieszczam y, w y b ie rz  tę  k tó ra ,  
ja k ' sądzisz, n a jle p ie j pasu ie  do  
tw o je g o  zachow ania . N astępn ie  
sp ra w dź, z ja k im i cecham i cha  
ra k te ru  upo da b n ia  s ię  tw o ja  
re a kc ja .

S P O N T A N IC Z N A  R E A K C J A :

1. T w o ja  w in a , m og łeś m n ie  p rze­
c ież u p rze d z ić , n ie  b y łb y m  tego  zro  
b il...

2. N a jm o c n ie j p rze p ra s za m , n ic  
w ie m  co u c zy n ić , /- 'b y ś  m i w y b a ­
czy ł tę  o kro p n o ść . U s p o k ó j się. k o ­
c h a n y , z a ra z  p o m yś lę  nad  ja k ą ś  r e ­
k o m p e n s a tą ...

3. Co t y  sobie o m n ie  po m yś lis z !  
N a p ra w d ę , je s te m  n ie po c ie szo n y ...

4. P rze c ie ż  n ic  ta k ie g o  się n ie  sta­
ło ! N a  k a ż d y  w y p a d e k  m ożna spo j­
rzeć od d o b re j s tro n y , gorsze rze c zy  
d z ie ją  się w  ży c iu .

5. J e s te m  rze c zy w iś c ie  n a jw ię k ­
szy m  id io ta  ze w s zy s tk ic h , ja c y  c h o ­
d zą po św iec ie . N ic  ju ż  ze m n ie  
n ie  będ z ie , c h y b a  ty lk o  p rzy k ro ś c i 
d la  in n y c h ...

6 Z a w s ze  śc ig a ją  m n ie  z łe  m oce. 
T rz e b a  necha, że b y  w ła ś n ie  d z is ia j, 
t u ta j,  to b ie ...

Synteza - 
krzyżówki

P o d a n e  p o n iż e j w y ra z y  n a le ż y  w p i­
sać do  p o d a n e g o  d ia g r a m u  ta k , ab y  
p o w s ta ła  z w y k ła  k r z y ż ó w k a .

4 - li te ro w e :  A R A D , A R A N , A R K A . E -  
R IA ,  O B A N , O Ń A Ń . R A ­
N O , W A T A

5 - llte ro w e :  A D A N A , A M A R A , B A ­
L O N , B A T I K ,  D A T K I ,  
G L E B A , H A B IT .  H A D E S ,  
H A L E B , IR E N A , K O P A L ,  
K U R IA ,  L A V A L , L IA N A ,  
O K R E S , P O L K A ,' S A V A L ,  
W A L K A

8 - li te ro w e :  A N A B A R , A R A R A T . A -  
W A R IA ,  E T A L O N . IN K A ­
SO , K A N K A N , S L A L O M ,  
T A B O R I

7 - lite ro w e :  A K W IL O N , K A W A Ł E K ,  
S A K S A U L , W IK L I N A .

te n d e n c ję  do d ra m a ty z o w a n ia . P o łą ­
cze n ie  ty c h  d w óch  cech c zy n i cię  
is to tą  ż y ją c ą  w  w ie c z n y m  lę k u . U s i­
łu je s z  z  ty m  w a lc z y ć , a le  g d y  poczu  
je sz  n a sob ie  k ry ty c z n e  sp o jrze n ie , 
n a ty c h m ia s t  tra c is z  k o n te n a n s . L u ­
d z ie  u w a ż a ją  cię za osobę n ie ś m ia ­
łą , ^ rn ik a ją c ą  lu d z i i o g ra n ic za ją c ą  
sto su n k i to w a rz y s k ie  do m a łe g o  g ro  
n a osób „ je d y n ie  p e w n y c h ” .

4. T w ó j re a liz m , p o czu c ie  h u m o ­
r u  i.. . szc zyp ta  c y n iz m u  p o z w a la ją  el 
o p an o w a ć  w ie le  s y tu a c j i g ro żą c y c h , 
zda s ię ,, n ie u c h ro n n ą  e k s p lo z ją . P o w  
szechn ie  u w a ża  się, że  je s teś  „osobą  
z tu p e te m ”  i  d z ię k i ta k ie j  o p in ii w ie  
le  tw o ic h  z u c h w a ły c h  r ip o s t pozosta­
je  bez o d p o w ie d z i. Z n a la z łe ś  sposób 
p o s tę p o w a n ia , p o z w a la ją c y  c i u n ik a ć  
r e a k c ji  ag re s y w n y c h , k tó ry c h  się n a ­
d e w s zys tk o  ob aw ias z . Z a te m  tw o je  
p o stęp o w a n ie  je s t  n ic z y m  In n y m , ja k

Przepraszam, ssie chciałem...
C E C H Y  C H A R A K T E R U

1. T k w i  w  to b ie  srtała n ie ch ęć  do 
in n y c h  lu d z i i p o d ś w ia d o m ie  szu­
ka sz  w śród  o toc zen ia  k o z łó w  o f ia r ­
n y c h . S a m  d la  s ie b ie  n a to m ia s t zaw  
sze z n a jd u je s z  u s p ra w ie d liw ie n ie , a 
n a w e t c ień  o s k a rże n ia  ro zp a lą  w  to ­
b ie u czu c ie  b lis k ie  f u r i i .  N ie  n a leży  
się w ię c  d z iw ić , że lu d z ie  c ię  u n ik a ­
ją , u w a ż a ją c  za osobę a g re s y w n ą , za 
ro z u m ia łą , t ru d n ą  do  w s p ó łży c ia .

2. S ta ra s z  się zaw sze  zac h o w ać  z im  
n ą k r e w  i k o n tro lę  n a d  o d ru c h a m i, 
p o n ie w a ż  za le ż y  c i, b y  o to c ze n ie  m ia  
to o lo b ie  ja k  n a jle p s ze  zd a n ie . L ę­
k a s z  się w ię c  w s zy s tk ie g o , co byś 
m ó g ł p o w ie d z ie ć , g d y b y  t w ó j  rozsą­
d e k  n ie  n a k ła d a ł h a m u lc ó w  s łow om . 
D la te g o  n a rz u c iłe ś  sobie ro lę  czło ­
w ie k a  d o s k o n a le  w y c h o w a n e g o  1 n ie  
w y c h o d z is z  z  n ie j n a w e t w ó w c zas , 
g d y  dość m a sz  - g łu p ic h  k o n w e n a n ­
sów .

3. O b a w a  p rze d  sądem . In n y c h  pa­
r a l iż u je  tw o je  p o c z y n a n ia . Jednocześ  
n ie  w s k u te k  p rz e w ra ż l iw ie n ia  m asz

re a k c ją  o b ro n n ą  p rz e c iw  n ie o c ze k i­
w a n y m , n ie fo r tu n n y m  p rz y p a d k o m .

5. T w o ja  in te lig e n c ja  i  z d ro w y  ro z  
są d ek  są p o m n ie js zo n e  n ie m a l do ze­
ra  p rz e z  k o m p le k s  n iższości, n ie u d o l 
ności i w in y . M a s z  te n d e n c ję  do  d e­
p re s ji p s y ch ic zn yc h  i  b ra k  c i w ia ry  
w  s ieb ie  o czy m  w s zys cy  d o b rze  w ie ­
dzą i w y k o rz y s tu ją . S tą d  b ie rz e  się  
w ie c zn e  u czu c ie  „ w s ty d u ” , k tó r e  k a ­
że c i n a jm n ie js z ą  p o p e łn io n ą  n ie ­
zręczność u w a ża ć  n ie m a l za d o w ó d  
u p a d k u  m o ra ln e g o  i in te le k tu a ln e g o . 
Ł u d z is z  się p rz y  ty m , że sam  s ieb ie  
o s k a rża ją c  i  p o tę p ia ją c , u n ik n ie s z  
o s k a rże ń  ze s tro n y  in n y c h  osób.

fl. S ą d zisz, że  je s teś  n ie  p rzys toso ­
w a n y  do  ż y c ia  i o toc zen ia , u s iłu jes z  
w ię c  tw o rz y ć  n a w ła s n y  u ż y te k  
ś w ia t f ik c j i ,  g d z ie  w s z y s tk ie  w y d a rz ę  
n ia  m a ją  św ia d c zy ć  o tw o im  „ p e ­
c h u "  i  w ro d z o n y m  b ra k u  m o ż li­
w o ś ci. U n ik a s z  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 1 
r y z y k a . C e c h y  te u t ru d n ia ją  ci po­
ro z u m ie n ie  z  lu d ź m i, k tó ry c h  n ie ­
c ie r p liw i tw o je  m e la n c h o l ijn e  uspo­
so b ie n ie  i sk łonność do  u ty s k iw a n ia  
n a d  w ła s n y m ' losem .

O p ra c o w a ła :  f i f )
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.

Poczekamy jeszcze chwilę... Może on ją w  końcu zamorduje, albo co.7? *

KawiaSniatiod muzami

M u l a t k a

r y tm u

D O P IE R O  T E R A Z  S IĘ  SPO ­
S T R Z E G Ł E M , że w  te j g a le r i i 
szczecińsk ich  tw ó rc ó w , n ie  w szy  
s tk ie h  do tą d  p rz e d s ta w iłe m  la u  
re a tó w  n ag ró d  a rty s ty c z n y c h  
(b y ły  ta k ie  w  u b ie g ły c h  la  
ta c h !)  naszego m ias ta . O n i t y m ­
czasem u w ią ż  i  w c ią ż  now e  zdo 
b y w a ją  w a w rz y n y . Na p rz y k ła d  
m a la rk a , p. J A N IN A  K O S IŃ ­
S K A , la u re a tk a  Szczecina z 
1960 ro k u . O s ta tn io , na  I I I  F e s ti 
w a lu  P o lsk ieg o  M a la rs tw a  
W spólczesnego, p rz y p a d ła  p. K o  
s iń s k ie j n a jb liż s z a  G ra n d  P r ix  
n a g ro da  szcze c ińsk ie j W o je w ó dz  
k ie j  R a dy  N a ro d o w e j. N a g rod a  
b ardzo  w ysoka.

A r ty s tk a  zresz tą  je s t  w s p ó ł-  
in ic ja to r k ą  ty c h  b ie n n a le  i  na) 
czyn n ie jszą  ic h  w sp ó ło rg a n iz a ­
to rk ą . B o  czy bez p. K o s iń s k ie j 
o be jd z ie  się ja k ie ś  p ow ażn ie jsze  
w  Szczecin ie  p rze ds ię w z ię c ie  
p las tyczn e?  D z ia ła  w  zarządzie  
s e k c ji m a la rs k ie j tu te jsze go  o d ­
d z ia łu  Z w ią z k u  A r ty s tó w  P ia s ty  
k ó w , w  k o le g iu m  rzeczoznaw ­
có w  P a ń s tw o w e j P ra c o w n i 
S z tu k  P la s ty c z n y c h  i  w  k o m i­
s j i  s ty p e n d ia ln e j M in is te rs tw a  
K u l tu r y  i  S z tu k i. W spó lucze s tn i 
czy __w p ra cach  p o p u la rn e j ju ż  
n ie  ty lk o  w  S zczecin ie  —  a ja k ­
żeż d y n a m ic z n e j —  m a la rs k ie j 
„G ru p y  1 3 - tu ”  i  e kspo nu je  swo  
je  p łó tn a  na w ie lu  w ys ta w a ch  
szczec ińsk ich  i  pozaszczeciń-  
sk ich . S am ych je j  w y s ta w  in d y  
w id u a ln y c h  n a lic z y łe m  dotąU  — 
od ro k u  1954, w  k tó r y m  d e b iu to  
w a ła  —  pięć. D o p ra w d y , m ożna  
a rty s tc e  pozazdrośc ić  i  p ra c o w i 
tośc i i  d o rob ku .

Z w ią z a ła  s ię  p . K o s iń s k a  ze 
S zczecinem  w  ro k u  1953, z je ­
chaw szy  tu ta j,  z ca łą  g ru pą  p la  
s ty k ó w  (o k tó r e j m ó w i się „ So­
p ocka ” ), z  S opotu . T u ta j nad  
O d rą  m a lo w a ła  s w o je  p race  d y ­
p lom ow e  (d y p lo m  z d o b y ła  w  ro  
k u  1955) d la  so p o c k ie j W yższe) 
S z k o ły  P la s ty c z n e j. Je dn a  z

ty c h  p rac, z a ty tu ło w a n a  „W  
S zczecińsk im  P a łacu  M ło d z ie ż y ” , 
b y ła  też d e b iu te m  a r ty s tk i na 
IV  O g ó ln o p o ls k ie j W ys ta w ie  
P la s ty k i (w  1954 r .)  w  w a rsza w  
s k ie j „Z a ch ęc ie ” . T e n  obraz, i 
d ru g i d y p lo m o w y  —  „Ż n iw a ” , 
z d ra d z a ją  ju ż  p. K o s iń s k ie j m a ­
la rs k ie  upo do b an ia , p o s z u k iw a ­
n ia  i  k ie ru n k i ,  k tó re  ro z w ija  
d z is ia j.

„W  S zczec ińsk im  P a łacu  M ło ­
dz ieży ”  p rz e d s ta w ia  ba le tow ą  
g ru pę  m ło d z ie ż y  na le k c j i  r y tm i  
k i.  „Ż n iw a ”  p oka zu ją  ż n iw ia rz y  
w  ry tm ie  ic h  p ra cy . R y tm  bo­
w ie m , ju k  sam a a r ty s tk a  m ó w i, 
h a rm o n ia  lu d z k ic h  s y lw e te k , 
lu d z k ic h  ru c h ó w  —  są p tz e d m io  
tern  i  e j s tu d ió w  m a la rs k ic h . 
W id a ć  to  i  na w s z y s tk ic h  n a ­

s tęp n ych  je j  p łó tn a c h ; na p rz y  
k ła d  w  c y k lu  a k tó w  ko b ie c  <ch 
czy „k o lo ro w y c h  p o r tre tó w  
T a m te  o b ra zy  są jeszcze  —  naz  
w ijm y  je  ta k  —  op isow e , p rzed  
s ta w ia ią c e  f ig u r y  lu d z k ie . W 
p óźn ie jszych  i  o s ta tn ic h  pos ta ­
cie  ju ż  za traca ją  sw o ją  osobo­
w ość  —  p rz e k s z ta łc a ją  się na  
obrazach  w  sam ry tm .

K os ińska  tw o rz y  sw e obrazy  
p rze w ażn ie  w  p io n ie  i  p rze w aż  
n ie  w  c z e rw ie n i i  b łę k ic ie ;  w y ­
w o łu je  ty m i k o lo ra m i szczegól­
n y  n a s tró j. Często też sw o je  
p ra ce  u s ta w ia  w  cy k le . Szczegół 
n ie  u rz e k a ją c y  je s t c y k l  — 
c y k l?  ca le  c y k le !  —  je j  „Ś w ią t ­
k ó w ” . Te „ Ś w ią tk i”  —  m o im  
zd an ie m  pogańskie  —  m a ją  d u ­
żo w  sobie  z d a w n y c h  s lo w ia ń  
s k ic h  f ig u r  „Ś w ia to w id ó w ” . 
T ch tią  zw łaszcza h a rm o n ią  ic h  
b u d o w y , ic h  ry tm e m .

W spom n ieć  w reszc ie  n a le ży  
o w o ja żach  p rac. p. K o s iń s k ie j 
po sze ro k im  św ie c ie , chociaż  
a r ty s tk a  samą ra z  ty lk o  w y je ­
ch a ła  za g ra n icę  —  do B u łg a r ii.  
(S zk ice  a r ty s tk i z te j w y c ie c z k i 
tu r  y  s ty  czn o -m a la r s k ie j zos ta ły  
do jednego  ro z k u p io n e  p rzez  m i 
ło ś n ik ó w  ie j  m a la rs tw a ). O b ra ­
z y  p. K o s iń s k ie j i  p rzede  w s z y ­
s tk im , w  ty m  p rz y p a d k u , je )  
ko m p o z y c je  ścienne  w ę d ru ją  w  
ś w ia t na s ta tka ch . M a la rk a  b o ­
w ie m  od la t w s p ó łp ra c u je  ze 
S toczn ią  Szczecińską i  ja k  to  
się p o p u la rn ie  m ó w i s tro i w n ę ­
trz a  s ta tkó w . W y s tro iła  ic h  ju z  
o k o ło  40. W  ty m  je j  s ię  p rz y d a  
ł y  u m ie ję tn o ś c i m a la rs tw a  ścień  
nego zdoby te  w  so p o ck ie j W SP  
u  p ro f.  Ż u ła w sk ie g o . (M a la rs tw o  
sz ta lugow e  s tu d io io a ła  pod k ie ­
ru n k ie m  p ro f.  S tu d n ick ie g o ).

R ozglądam  s ię  po p ra c o w n i 
a r ty s tk i ,  u lo k o w a n e j na  s try c h u  
je d n e j z k a m ie n ic z e k  now ego  
szczecińskiego S ta rego  M ias ta . 
A n i ś la du  tu  p rz y s ło w io w e g o  
a rtys tyczn e go  ro zg ard ia szu . W szy  
s tk o  tu  ró w n iu tk o  p ou k ła da n e , 
na  sw o im  m ie js c u . W szys tko  
tu ... g ra  h a rm o n ią  i  ry tm e m .

JAROMIR TRYGŁAW

O db ie ga ją c  n ieco od  t r a ­
d y c j i  tego k ą c ik a , k tó ra  w y ­
m aga po le ca n ia  godnych  o be j 
rż e n ia  p ro g ra m ó w  te le w iz y j­
n ych  w  k o le jn o ś c i c h ro n o lo ­
g iczne j, c h c ia łb y m  ju ż  na sa­
m ym  p oczą tku  zaanonsować 
w y d a rz e n ie  ty g o d n ia , k tó re  
będzie  m ia ło  m ie jsce  d o p ie ­
ro  w  p r z y s z ł ą  n ied z ie lę  
21 bm . pod n ieco zw o dn ym  
ty tu łe m  „D IV E R T IM E N T O  
C -M O L L ” . M ó w ią c  k ró tk o  
będzie  to  p re m ie ra  K A B A ­
R E T U  J E R E M IE G O  P R Z Y ­
B O R Y  (z m u z y k ą  Jerzego 
W asow skiego), k tó r y  zastąp ić 
nam  m a „S ta rs z y c h  p an ów ” . 
W  n o w y m  p ro g ra m ie  w y s tą ­
p ią  m . in . K a lin a  Ję d ru s ik , 
K ry s ty n a  S ie n k ie w icz , G u ­
s ta w  H o lo u b e k , Ig n a c y  G ogo­
le w s k i i  B ro n is ła w  P a w lik . 
Z a n im  je d n a k  p rzekonam y 
się o w a lo ra c h  now ego w id o  
w is k a , p rz y jd z ie  nam  zoba­
czyć k i lk a  in n y c h  p ozyc ji, 
spośród k tó ry c h  w y b ra liś m y  
d la  W as:

P oniedzia łek
P o w tó rz e n ie  ( te le re c .)  z n a k o m ite j  

k o m e d ii S z e k s p ira  „ W IE L E  H A ­
Ł A S U  O  N IC ”  w  re ż . L .  R en e  
i ze ś w ie tn ą  obsadą a k to rs k ą , że  
w s p o m n im y  ty lk o  C zy że w s k ą , F e t  
t in g a , K ra s n o w ie c k ie g o , C zecho­
w ic za  i Ł a p ic k ie g o  (pocz. 20.30). 
P o n a d to  d la  m iło ś n ik ó w  s p o rtu  
(godz. 15.50) z a k o ń c ze n ie  S p a r ta ­
k ia d y  W s i w  P o z n a n iu , c z y li f i ­
n a ło w y  m e cz  o P u c h a r  P o ls k i, 
G ó rn ik  —  L e g ia .

W t o r e k

S y m p a ty c z n y  te le tu r n ie j m a łże ń  
sk i — „ W A L C Z Y M Y  P A R A M I"  
(godz. 18.20), o ra z  f i lm  fa b . p ro d . 
.i ug . „ D W IE  N O C E  J E D N E G O  
D N IA ”  —  d w u k r o tn ie  o godz. 10 
1 20.15.

Ś ro d a

P ro g ra m  ra c z e j lże js ze g o  k a l i ­
b ru  —  a w ię c  d w u k r o tn ie  <10 i 
20.15) „ B A R O N ” , p o n a d to  d la  n a j  
m ło d s zyc h  „ K P T . T E N K E S Z ”  
18.25). S ta rs zy m  p o zo s ta je  Je d yn ie  

" i  „ S w ia to -

Czwartek
O  godz. 15.30 m a m y  coś d la  a m a  

to ró w  —  „ Ś w ia to w a  w y s ta w a  ho ­
d o w li p ta c tw a ” . B ę d z ie  to  re p o r ­
ta ż  z K ijo w a . P o n a d to  o  18.30 
p ro g ra m  m u zy c zn o  -  b a le to w y  
„ T R IO  E L E G IJ N E ”  R A C H M A N I­
N O W A , o ra z  k o le jn a  p o w tó rk a  
p rzv g o d  k p t .  K lo ss a  —  „ T A J E M ­
N IC A  Z A M K U  E D E L S B E R G ” 
(20.13). P ro g ra m  z a k o ń c zą  in te re ­
s u ją c e  z a z w y c z a j „ M IN IA T U R Y ” .

Piątek
W ie c z o re m  k o le jn y  s p e k ta k l 

I I I  T e le w iz y jn e g o  F e s tiw a lu  T e a ­
tra ln e g o  (n ie s te ty  za p o w ie d z i p ro  
g ra m u  n ie  p re c y z u ją  z  ja k ie g o  
te a tru  b ę d z ie  to  p rze n ie s ie n ie ) , 
a p rz e d te m  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m oże z a g in ą ć ” , o ra z  W szec h n ica  
T V .

Sobota
W y ją tk o w o  b o g a ty  i  c ie k a w y  

p ro g ra m . O tw ie ra  go  k la s y c z n y  
w e s te rn  w  re ż y s e r ii  J o h n a  F o rd a  
„ D Y L IŻ A N S ”  z  m ło d y m  (w ó w ­
czas) Jo h n e m  W a y n e m  w  r o l i  
g łó w n e j (10 1 2«), n a s tę p n ie  n o w a  
se ria  w ło s k a  —  “̂ Ś L A D A M I P O ­
D R O Ż Y  K A P IT A N A  C O O K A ”  
(17.50), o ra z  ró w n ie ż  w ło s k i „ M I ­
C H A Ł  A N IO Ł  I  J E G O  C Z A S Y ” . 
L o  o b e jr z e n ia  „ M o n i to r a ”  n ie  t r z e  

c h y b a  n ik o g o  zachęcać , ta k  
ja k  i  d o  p rz y p o m n ie n ia  sobie  
(rze c z  b ę d z ie  b o w ie m  z te le re c o r  
d in g u ) ko m e d io w e g o  s p e k ta k tu

M A D A M E  S A N S -G E N E ”  (21.55) 
p ió ra  M a r ia n o w ic z a  i  M in k ie w ic z a  
w g. S a rd o u . D o w c ip n e  te k s ty , n ie  

f r y w o ln a  treś ć  i  ta c y  w y k o ­
n a w c y  ja k  R y ls k a , M ic h n ik o w s k i

R u d z k i —  to  g w a ra n c ja  d o b re j  
za b a w y . C z y  b ęd z ie  je j  k o n ty n u a ­
c ją  ru m u ń s k i p ro g ra m  ro z r y w k o ­
w y  „ W  z d ro w y m  c ie le ...”  p rz e k o ­
n a m y  się d o p ie ro  o  godz. 23.10.

Ż y c z y m y  b e zu s te rk o w e g o  o d ­
b io ru !



K Müil 'uA STRONA 6
Zasłużony sukces w  Bydgoszczy

Zawisza-Pogoń 0:2
1 P R Z Y J E M N Ą  N IE S P O D Z IA N K Ę  Z G O T O W A L I S W O IM  
S Y M P A T Y K O M  p iłk a rz e  P o g o n i zw y c ię ż a ją c  w c z o ra j w  
Bydgoszczy m ie jscow ego  Z a w iszę  2:0 (1:0). B ra m k i z d o b y li:  
w  10 m in . Ł a w ic k i i  w  84 m  in . sam obójcza. W idzów ’ 8 tys .

S Z C Z E C IN IA C Y  ro z e g ra li (1:0). B ra m k ę  d la  Ł K S  zd o b y ł 
to  sp o tka n ie  b a rdzo  dobrze  w  3 m in . S adek (z ka rnego) 
ta k ty c z n ie , p rz e trz y m u ją c  zm a a d la  G K S  —  w  80 m in . S trz e l 
sowane, a le  chao tyczne  a ta k i czyk . »
gospodarzy, a n as tępn ie  same
m u  przechodząc do g ro źnych  
w y p a d ó w . B y ło  to  k lasyczne  
s p o tka n ie  w  k tó r y m  gospoda­
rze  m ie li p rzew agę, a le - z w y ­
c ię s tw o  p rz y p a d ło  a ta k u ją c y m  
zza „p o d w ó jn e j g a rd y ”  goś­
c io m . J a k  nas in fo rm u ją  b y d ­
goscy k o le d z y  Pogoń zaprezen 
to  w a ła  się na t le  Z a w iszy  k o ­
rz y s tn ie j,  b y ła  d ru ż y n ą  b a r ­
d z ie j d o jrz a łą  ta k ty c z n ie  i 
w y ró w n a n ą . W o jisko w i g ra li 
n a to m ia s t n ieekonom iczn ie , 
system em  „s tu  p od ań ” , a po ­
n a d to  r a z i l i  b a rdzo  s łabą grą 
w  d e fe nsyw ie . T o  w ła ś n ie  o- 
b ro n a  gospodarzy z a w in iła  
ob ie  zd ob y te  przez szczecin ia- 
k ó w  b ra m k i.

T A K  W IĘ C  Pogoń zdoby ła  
p ie rw sze  2 p u n k ty  w  te g o ro ­

c z n y c h  ro z g ry w k a c h . W  n a d ­
chodzącą ś r o d ę  czeka ją  je d  
n a k  znaczn ie  tru d n ie js z e  zada 
n ie  —  m ecz w  S osnow cu z 
ta m te js z y m  Zag łęb iem . T u  n a ­
w e t re m is  b y łb y  w ie lk im  suk 
cesem.

11 liga
K R A K Ó W . G a rb a rn ia  poko  

n a ła  G w a rd ię  W a rsza w a  3:1 
(2 :0).

R U C H Śl ą s k  2:0

P IŁ K A R Z E  R u chu  C h orzów  
o d n ie ś li d ru g ie  zw yc ię s tw o , 
ty m  razem  nad  Ś lą sk ie m  W ro  
c ła w  2:0 (2:0). B ra m k i s trz e ­
l i l i :  w  13 m in . F a b e r i  37 m in . 
H e rm a n .

Ł K S G K S  1:1

P IŁ K A R Z E  Ł K S -u  z re m is o ­
w a li  z G K S  K a to w ic e  1:1

Tenis

Sparta -  MZKS 2:2
N A  K O R T A C H  S P A R T Y  ro z g ry ­

w a n e  je s t  s p o tk a n ie  t> d ru ż y n o w e  
m is trz o s tw o  P o ls k i, p o m ię d zy  ze­
s p o łe m  gosp o d arzy , a  M Z K S -e rn  
G d y n ia . P o  p ie rw s z y m  d n iu  re z u l­
ta t  je s t  re m is o w y  %:2. A  o to  w y n i­
k i  (n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  gośc ie): 
k o b ie ty :  S za ch o g łu c ho w icz  — Z y -  
w a r  7:5, 6:2, m ę żc zy źn i: S w iło  —  
F u d a la  2:6, 1:6, G1 o s iec k i — W y s o -  
sk i 6:1, 6:1, g ra  m ie s za n a , Szactoo- 
g łu c h o w ic z , K u ź n ik  — Z y w a r , F u ­
d a la  1:6, 4:6. W a r to  t u  d odać , iż  
szczeci n ia c y  o s ła b ie n i są b ra k ie m  
F iK la ló w n y  i J u c h m c k ie g o . s ta r tu ją  
c y c h  w  M P  ju n io ró w  (szc zec in ia r .- 
k a  u le g ła  w  p ó łf in a le  K ra ló w » :? ,  
a  Je j k o le g a  z a k w a lif ik o w a ł s ię  do 
l / t  f in a łu ) .

D Z fS  o go d z . 1© c ią g  d a ls zy  m e­
c z u  S p a r ta  — M Z K S .

(m s)

W yścig  jakiego jeszcze Szczecin nie oglądał

6 rund na 170 km trasie
z udziałem asów szesif

PO  E M O C JA C H  W Y & C I6 U  D R U Ż Y N O W E G O , D Z IŚ  K O ­
L A R Z E  W Y S T A R T U J Ą  D O  W A L K I  O  T Y T U Ł  IN D Y W I­
D U A L N E G O  M IS T R Z A  P O L S K I N A  R O K  1936. Z A W O D Y  
T E  S T A N O W IC  B Ę D Ą  J E D N O C Z E Ś N IE  S W E G O  R O D Z A J U  
E L IM IN A C J Ę  P R Z E D  Z B L IŻ A J Ą C Y M I S IĘ  M IS T R Z O ­
S T W A M I Ś W IA T A . G D Y Ż  O S T A T E C Z N Y  S K Ł A D  E K IP Y  
P O L S K IE J  N IE  Z O S T A Ł  J E S Z C Z E  D E F IN IT Y W N IE  U S T A ­
L O N Y .

P O J E D Y N E K  o  t y t u ł  n a j­
lepszego k o la rz a  k ra ju  rozpocz­
n ie  s ię  o  godz. 14 na  G um ie n  - 
cach. D ys tans , k tó r y  z a w o d n i­
cy będą m ie l i  cło p o ko na n ia  
w y n o s i 170 k ra  —  c z y li 6 o k rą ­
żeń p ę t l i  (p a trz  m a p ka  trasy).

n ied o c ią gn ię c ia  n ie  p o w tó rz ą  
się, a lic z n a  (w iad o m o, n ie ­
d z ie la ) p u b liczn o ść  będzie  m ia ­
ła  sporo  d o b ry c h  w raże ń .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

D R U Ż Y N A  L E G I I  N A  
T R A S IE ... Jeszcze w a lk a ' 
a t y t u ł  d ru ż y n o w e jw  m i­
s trza  P o ls k i n ie  zosta ła  
ro z s trz y g n ię ta , w ię c  zosztts 
cy p e d a łu ją  zapam ię ta le , 
a je d y n ie  M A R IA N  K E ­
G E L  (w  c ie m n y c h  o k u la ­
ra c h ) p o z w o lił sobie na 
c h w ilę  o h s s r tm c ji^ .  nasze  
go fo to re p o rte ra .

P O N IŻ E J : ta k  p rzeds ta  
w ia  się tra s a  dz is ie jszego  
w  yśc ig  u  i  n d y w i dua ln eg o . 
Z a w o d n ic y  będą m u s ie li 
p rze jech a ć  ją  sześć razy.

Zawotiyjudowlanycii“
na strzelnicy

przy u!. Tnardonskiego
W  N A J B L IŻ S Z Y  P O N IE D Z IA Ł E K  

o godz. 13.36 n a  s trz e ln ic y  L O K  
p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o , o b o k  ba­
senu P o g o n i, odbędą się  za w o d y  
s trz e le c k ie  p ra c o w n ik ó w  re so rtu  
„ B U D O W L A N Y C H " .

O rg a n iz a to re m  za w o d ó w , w  k tó ­
ry c h  u d z ia ł w e zm ą re p re z e n ta c je  
p oszczegó lnych  z je d n o c ze ń  i p rzed ­
s ię b io rs tw , Jest L ig a  O b ro n y  K r a ju ,  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  Z O  Z w . Z a w . 
P ra c . B u d o w n ic tw a  i  P rz e m . M a te ­
r ia łó w  B u d o w la n y c h . (a )

I n a u g u r a c ja  
rozgrywek III iigi

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  »  go d z . 17 na  
s ta d io n ie  w  L a s k u  A rk o ń s k im  n a­
s tą p i in a u g u ra c ja  ro z g ry w e k  p ił­
k a rs k ic h  o m is trzo s tw o  I I I  l ig i  (ce n  
t r a ln e j) .  W  p ie rw s z y m  m e czu  A R -  
K O N IA  s p o tk a  się  z U N IĄ  W ą ­
b rzeźn o . B łę k itn i S ta r g a rd  w a lc zą  
z D a rz b o re m , a C z a rn i w  P o zn a n iu  
z P o lo n ią .

Firmowe“ plotki
na niedzielę

M N ie d a w n y  zw yc ięzca  
m a ra to n u  H e l —  G d yn ia , 
S T A N IS Ł A W  K Ę D Z IA  
za m ie rza  podobno  w k r ó t ­
ce p rz e p ły n ą ć  k a n a ł La  
M anche.

A C  M ila n  w c a le  n ie  
uw aża, że g w ia zda  P E L E  
G O  zgasła  i  g o tó w  je s t 
o fia ro w a ć  B r  a z y li je ż y k o ­
w i  1 m i lio n  d o la ró w  (oraz  
ta k ą  sama snm e jego  k lu  
btnm  S an tos) za p rze jśc ie  
w  szeregi w ło s k ie g o  ze­
społu .

◄ P o p u la rn a  w  Szczeci 
n ie  in s t ru k to rk a  p ły w a c ­
ka , n ie  ta k  d a w n o  zresz­
tą  ś w ie tn a  zaw odn iczka , 
H A L IN A  D Z IK O W N A -  
P E T R U S E W IC Z  s tra c iła  
należący do n ie j re 'f,o rd  
P o ls k i w  „p ły w a c k im  m a *  
ra to n ie "  —  na dys t. 1500  
m  st. d o w o ln y m . N o w y  
re z u lta t  w y n o s i 21.16 2 i  
je s t lepszy o p on ad  3 m i 
n u ty  od w y n ik u  szczeci- 
n ia n k i.  U zyska ła  go p ły ­
nąca ra ze m  z  m ężczyzna­

m i(!) podczas n ie d a w n y c h  
M P  M A R IA  K O M IS A -  
R E K .

◄ W y ją tk o w e g o  pecha  
m ia ł podczas c z w a rtk o w e  
go lu yśc ig u  d ru żyn o w e g o  
o M P  k o la rz  L Z S  M a zo w  
sze, S T A N IS Ł A W  G R A ­
B O W S K I. U  podnóża  je d  
nego ze s tro m y c h  z ja zdó w  
n a  a u to s tra d z ie , k ie d y  
p ro w a d z o n y  p rze z  ^n ie g o  
zespó ł szusow a ł z szybkoś  
c ią  p rz e k ra c z a ją c ą  65 km  
n a  godz. tu ż  pod  ro w e r  
w a rsza w sk ie go  z a w o d n i­
k a  w y r w a ł s ię  o b s e rw u ją  
c e j w y ś c ig  g ru p ie  lu d z i 
m ło d y  w ilc z u r .  K ra k s a  
w y g lą d a ła  fa ta ln ie  — G ra  
b o io s k i w y w in ą ł sa lto  w  

e trz u  i  spad ł c ię żko  
tu ż  o bo k  że lazne j b a lu ­
s tra d y  je dn e go  z m o stów . 
O b ra że n ia  o k a z a ły  się, na  
szczęście, n ieg roźne , a le  
je g o  d ru ż y n a  —  u b ie g ło ­
ro c z n y  M P , m u s ia ła  ju ż  
toc z y ć  w a lk ę  w e  tró jk ę .

Z e b ra ł:  M S

Do w y śc ig u  zg łoszonych  zo­
s ta ło  o k o ło  1G0 za w o d n ik ó w , 
w ś ród  k tó ry c h  z n a jd u ją  się 
w s z y s c y  a k tu a ln ie  n a jle p s i 
ko la rze  po lscy . I  ta k  m . in . 
u jrz y m y  d z iś  na tra s ie : K u d rę , 
K ege la , M a g ie rę , G a w łic z k a . 
Z ie liń s k ie g o , P o le w ia k a , F o r ­
m ę, Z a d ro in e g o , Gazdę, B e ke - 
ra , Dem ela , S ta rc n ia , W o żn ia ­
ka , C zechow skiego, B ła w d z in a , 
B o rysew icza , S zp ita ln eg o , J a ­
re m ę  i Jas ińsk iego . S p ra w a  t y ­
tu łu  m is trz o w s k ie g o , p rzy  t a k 1 
d o b o ro w e j obsadzie, je s t oczy­
w iśc ie  o tw a r ta . D o d a tk o w y m  
bodźcem będzie  tu  także  w a lk a  
o paszporty  na  M S , za os trza ­
ją ca  jeszcze b a rd z ie j m is trz o w ­
ską  ry w a liz a c ję . W szys tko  to  
w  sum ie  za po w ia d a  c ie k a w y  
w yśc ig , k tó r y  może m ieć  rz a d ­
ko  og lą d an y p rze b ie g  i  zaska­
k u ją c e  zakończen ie .

N A  M A R G IN E S IE  T Y C H  
U W A G , k i lk a  s łó w  o o rg a n i­
z a c ji szczec ińsk ie j im p re zy . J e j 
p ie rw sza  część, w yśc ig  d ru ż y ­
n o w y , n ie  s ta n o w ił tu  z b y t b u ­
du jącego  p rz y k ła d u  —  z a ró w ­
no na s ta rc ie , ja k  i  m ec ie  p a ­
n o w a ł sp o ry  b a ła g a n ik , k o m is ja  
sędziow ska  także  n ie  w zn io s ła  
s ię  na w y ż y n y  (d la  p rz y k ła d u  
L e g ię  puszczono na  tra sę  z 1 
se kun do w ym  fa ls ta r te m , L Z S  
Szczecin n a to m ia s t ju ż  tq  w y ­
kroczen ie  n ie  usz ło  p łazem  i  
m u s ia ł w y s ta r to w a ć  p ra w id ło ­
w o , tra cąc  sporo  sekund), a 
w szys tko  ra ze m  —  za w y ją t ­
k ie m  ś w ie tn e j w a lk i d ru ż y n  
na tra s ie  —  c z y n iło  w raże n ie  
im p ro w iz a c ji .  O sobiście  n ie  m o 
gę d a ro w a ć  dz ia łaczom  k o la r ­
s k im  tego, iż  n ie m a l zu pe łn ie  
n ie  p o t r a f i l i  „s p rze da ć ”  ta k  
ś w ie tn e j im p re z y . C zy np. o f i ­
c ja ln e  o tw a rc ie  i  s ta r t  h on o ­
ro w y , p o łączony z p rze jazd e m  
z a w o d n ik ó w  (p lu s  ko lu m n a  
techn iczna ) p rzez  m ia s to  n ie  
m ó g ł m ieć  m ie jsca  p o w ie d zm y  
na p i. Ż o łn ie rz a , gdz ie  z g ro ­
m a d z iłb y  k i lk u s e t  w id z ó w , a 
n ie  w  szcze rym  p o lu , gazie  k i ­
b ic ó w  b y ło  k ilk u d z ie s ię c iu . A  
przec ież z a w o d n ic y  i  ta k  te 
k i lk a  k ilo m e tró w  na s ta r t  
o s try  je c h a li n a  w ła s n y c h  ro ­
w erach...

W y b ie ra ją c  się dz iś  n a  tra sę  
w yśc ig u  in d y w id u a ln e g o  spo­
d z iew am y się  iż  c z w a rtk o w e

Z n a m y  ju ż  p ie rw szych  f in a lis tó w

Chłopcy z Osowa wygrali turniej
na boisko „CiarsiycST

Z E S P O Ł Y  p o d w ó rk o w e , g ra ją c e  w  g ru p ie  tre n e ra  C Y W IŃ ­
S K IE G O  na b o isku  „C z a rn y c h ” , w y ło n iły  ju ż  f in a lis tę .  Z w y ­
c ię ż y ła  d ru ż y n a  „O S Ó W K I”  z u l.  M io d o w e j, k tó r e j k a p ita ­
nem  je s t A n to n i B R A G 1N .

N A  D A L S Z Y C H  m ie jsca ch  L Ą T ”  z Że lechow a , k a p ita n  
u p la s o w a ły  się zespo ły  „O R -  D a n ie l K R Z Y S Z T O F IK  i „K O R  

M O R A N Y ”  z u l.  G ośc is ław a  —*

B adeńsk i 

znów  p rze g ryw a

W e rn e r 4 5 ,7 !
W C Z O R A J , podczas 

tzw . m ity n g u  L e g ii p o ls k i 
ś re d n io d y s ta n s o w ie c  J A N  
W E R N E R  u z y s k a ł n a jle p  
szy tego roczny  re z u lta t  w  
E u ro p ie  na d y s t. 409 m  —  
45,7, w y g ry w a ją c  je d n o ­
cześnie po za c ię te j w a lce  
z A n d rz e je m  B ad e ńsk ira  
(45,8). Z  in n y c h  c ie k a w ­
szych  w y n ik ó w  trz e b a  od 
n o to w a ć  zw y c ię s tw o  M a ­
n ia k a  na  100 m  —  10.4 
sek., o raz K irs z e n s te in  na 
ty m  s a m ym  d ys ta n s ie  —  
11,3.

Imprezy sportowe
G o d z. 10 — K o r ty  S p a r ty  —  m ecz  

te n is o w y  o d ru ż y n o w e  M P , S p a r ­
ta  —  M Z K S  G d y n ia .

G o d z . 14 —  G u m ie ń c e  —  in d y w i­
d u a ln e  k o la rs k ie  m is tr z o s tw a  P o l­
sk i.

G o d z . 17 —  sta d io n  w  L a s k u  —  
I I I  l ig a  p iłk a rs k a , A r k o n ia  —  U n ia  
W ą b rze źn o .

k a p ita n  M ie c z y s ła w  S T A S IA K .
Z E S P O Ł Y , pozosta jące  pod 

o p ie k ą  tre n e ra  F L O R IA N A  
K R Y G IE R A  w y ło n iły  p ie r w ­
szych p ó łf in a lis tó w . W  g ru p ie  
I  g ra ć  będą: „R E S Z T K I Ś W IA ­
T A ” , „O R Z E Ł  I ”  i  „G L E B O -; 
K IE  I ” . W  g ru p ie  I I  —  „ B Ł Y - j 
S K A W IC A ” , „P O G O Ń ”  i  „ A L ­
B A T R O S ” .

W sp o tk a n ia c h  p ó łf in a ło w y c h , k tó  
re  ro ze g ra n e  zo s ta n ą  w  n a jb liż s z y  
p o n ie d z ia łe k , w to re k  i środ ę  d ru ż y ­
n y  g r a ją  w  g ru p a c h , k a żd a  z k»"ż- 
d ą . W p o n ie d z ia łe k  p o zn a m y  ró w ­
n ie ż  p ó łf in a lis tó w  p o zo sta ły ch  g ru p , 
w  k tó ry c h  g r a ją  p iłk a rz e  n a jm ło d s i.

N a b o is k u  SZS p rz y  u l.  K o r - ,  
deck icgo  ro zp oczyn a ją  się od 
p o n ie d z ia łk u  f in a ły .  Spośród; 
d ru ż y n  pozo s ta ją cych  p od  o p ie — 
ką  in s t ru k to ra  E U G E N IU S Z A  | 
K S O L A  do  d e c y d u ją c y c h  ro z ­
g ry w e k  z a k w a l if ik o w a l i s ię :

■ „ W A R M IA ” , „P E N A R Ö L ” , • 
„S A N T O S  I I ” , „P O L A N IE ”  i  
„D Ę B Y ” . F in a liś c i g ra ją  w  je d -  ; 
n e j g ru p ie , k a żd y  z k a ż d y m , j 
C odz ienn ie  o d b y w a ją  s ię  dw a  
mecze.

I  jeszcze je dn o . M a m y  ju ż  
cz w a rtą  m eczów kę  d la  n a jle p ­
szych zespo łów . P iłk ę  nożną 
fu n d u je  ró w n ie ż  O k rę g o w y  
Z w ią z e k  P i łk i  N o żne j, (a)
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M U Z Y C Z N Y  —  „ F a r fu r k a  
w e j B o n y
C Z E S N Y  —  n ie c zy n n e .

726-24. C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p ra c y  
—  A p te k a  N R  i l  —  S zc ze c iu -tią b i© .

D E L F IN  —  „ N ie z n a n a  p la n e ta "  g . D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

k r ó lo -  p rą d z ie '” g f T u f l ;  P O L O N IA  —  ^ N ie  J*R  *. <7 —  fi-e  i«) 11 if*i - .'A T  A 1® l i»  N R  J — A l. W VZW Ol6QU J3
" * r o , J * “ 1 W S P O Ł  ’ S S f / m . i - 1 :  -  ; •  * -  w « i .  p » i .  es

M IE Ń  —  „ Ś m ie rć  T a rz a n a ” g . 12, * •  x* —^
14 —  od  Lat I I ;  M A R S  — „ P o lo w a -

D E L F IN  ( te l .  46C-78) —  „ S k a rb  W 
S re b rn y m  J e z io rz e ”  g . 12, 14 —
J u g .-N R F  — « d  Lat 12 - r  p a n o ra m .;  
„ W y s t rz a ł”  g .  16, 16.15 — p o i. — od  
ia t  14; „ Z  soboty  na n ie d z ie lę ” g. 
20.30 —  an g . — od  la l  12; poniedzśa  
le k :  „ W ie lk a , w ię k s za , n a jw ię k s z a ”  
g. 10, 12; „ W y s t rz a ł”  g . 14, 16, 18.15; 
„ z  so b o ty  n a n ie d z ie lę ”  g . 20.2«; 
K O S M O S  ( te l.  355-52) — „ V iv a  M a ­
r a ”  g . 9, 11.15, 13.36, 18, 26.16 —  
f r . - w ł .  —  ©d la t  14 — p a n o ra m , 
(n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  C O L O S -  
8 E U M  ( te l.  458-1») —  „ Ż o łn ie r k i” 
g. 1«, 18.30, 21 — N R F  — od la t  1»; 
p o n ie d z ia łe k : g. 16, 18.30, 21; „C h c e ­
m y  się b a w ić ”  g . 11.15, 13.30 — ar.g .
—  od la t  12 — p a n o ra m .;  B A Ł T Y K  
( te ł. 732-35) — „ M a rk iz a  A n g e lik a ”  
¥.. 11.1«. 13.36. IS m ,  ULI«. -M.3» —  
f F .-w ł.  — ©d Lat tfi — p a n e -a » . ;  
p o n ie d z ia łe k : „ K im  p an  je s t d o k to ­
r z e  S o rg c ”  g . 10.30, 13, 15.36. 18, 
20-30 — f r . - w ł .  — p a n o ra m .;  O G R O ­
D O W E  - -  „ A ta k  w e  m g le ” g . 25 
W B D  — o d  la t  16; D E R B Y  — „ B ia ­
ł y  K a n io n ”  g. 26.30 — U S A  — ©d 
lo t  14 — p a n o ra m .;  P O L O N IA  ( le i .  
2t£-34) — „G iu s ep p e  w  W a rs z a w ie ”  
g. 13.3«; „ Z a g u b io n e  k r o k i”  g . 15.36, 
18. 20.30 — f r . - w ł .  — p a n o ra m . — od 
lo t  18; p o n ie d z ia łe k : ..M a rk iz a  A n ­
g e l ik a ”  g . 10.33, 13, 15.3«. 1», 20.39
—  p a n o ro m . — od ia t  1«; M U Z A  
(P o m o rz a n y )  — „Z a w s ze  w  w indzie  
lę ”  fi- 18, :-n — p o i. — o d  ła t  U ;  
F A I.A  — „ P rz y b y c ie  T y ta n ó w ”  g . 
J3. 35.20, 17.48, 23 — w ł.  —  c.d ła t  11; 
P X O n tS Ñ  —  „ F a ta ln y  l is t ” g. i®, 
18. «0. 16.20 —  a n g . — od la t  11; 
M A R S  —  „P ie c zo n e  g o łą  i »k i"  g . 
37, 16.15 —  p o i. — od la t  11; ECIi<>  
(K r z e k o w o )  — „S ie d m iu  w s p a n ia ­
ły c h ” g . 18, £6 —  U S A  — od ła t  
14 — p a n o ra m .; M l.W A  (ź e łe c h o -  
w « )  —  „ W ie lk i  s k o k ”  g . 17, 16 — 
f ra n c . — od  la t  12; SV.IV4 I R A G » o -  
W K  (Z d r o je )  — „ T a je m n ic e  P a ry ­
ż a ” g . 14 — f r . - w ł .  —  od  la t  34 — 
p a n o ra m .;  „ O k ro p n a  ż o i.a ”  g . 18, 
18, 26 —  cze sk i —  od  la t  16 —  p a n o ­
r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „ K a ­
ta s tro fa ”  g. 1«, 1«, 2!) — p o i. — od 
ła t  16; H U T N IK  (S to łc z y » ) — „ M o r  
d e r  ca  n a  u r lo p ie ”  g . 3«. ao —  N M D
—  od  la t  16 — p a n o ra m ..;  R A J K A  
(P o lic e )  — „ J u tro  M e k s y k ”  g . 15, 
17 19 —  p o i. —  od  la t  14; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „JC rzyźecy” g . 18 —  
p o i. —  p a n o ra m . — od  la t  12: ..O -  
b o k  p ra w d y ”  g . 2« —  p o i. —  od  la t  
1«.

n ie ”  g . I I ,  12 —  od  Łat 7; E C H O  
„ C e b u le k ” g . W —  od la t  7; S ż tk lA  
R A G D G W E  — „C o  w ie m y  o  P o p ic ­
iu ”  g . 12; H U T N IK  —  „ Z ło ta  k r ó ­
le w n a ” g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ ź a ją  
c ze k ”  g . 13; 1 M A J  —  „ Z w a r io w a ­
n e lo tn is k o ”  g . 13; M E W A  —  
„M ilc z ą c a  g w ia z d a ”  g . 13; M U Z A  
—  „ N ie g rz e c z n a  H a n u s ia ”  g . 15; 
R A J K A  —  „U c ie c z k a  n ad  m o rz e ”  
g . I I .

N O ,.' — W o j .  P o l. 67 — c z y n n y  ©d 
fi. 13—23; T P P R  — W o j. P o l. 66 —  
f i lm  „ T a k ”  g; 18, 20 — w ę g . od  
l a t  1«.

m m m m
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
rze źba p o m o rs k a , s z tu ka  p o lska  
X V I I I —X X  W ick u , renesansow e  
«drw ię k s ią ż ą t szczec iń s k ic h  g. 10— 
1«; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
ska nad B a łty k ie m  p rz e d  1608 la t,  
żeg lug a , b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y  
b o k i w .siwo, u rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , * p re h is to r io , 
P o m o rza  Z a c h o d n ie g o , p rz y ro d a ,  
k u l tu r a  A f r y k i  Zach.odn.iej, z  d z ie ­
jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i rzem iosł 
p o k re w n y c h  na 1 '© m orzu  Z a c h o d ­
n im , „ M o rz e ” , w spółczesna p la s ty ­
ka m a ry n is ty c z n a  w  zb io ra c h  M P Z ,  
ye o ło g la  Ksiiężyca g . 10—-16; Z A ­
M E K  — TTI F e s tiw a l P o ls k ieg o  M a ­
la rs tw a  W spó łczesnego  g. Ul -18.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

12.55 P ro g ra m  d n ia , 13 Z  c y k lu  
„ W  s ta ry m  k in ie ” , 14 R e p o rta ż  f i l - ,  
m o w y  ..W e n e z u e la ”, 14.15 F ilm  w ł.  
„ M ic h a ł A n io ł i  je g o  cza sy” , 14.43 
P ro g ra m  „ N a  w ie js k ic h  ru s z to ­
w a n ia c h ” , 15.15 O p e ra  k o m ic zn a  
„ K o lk a  p rz e m ie n io n a  w  k o b ie tę ” , 
łc .15 P o ls ka  K r o n ik a  F ilm o w a , 16.38 
M ię d z y n a ro d o w y  m ity n g  le k k o a t le ­
ty c z n y , 18.30 T e le tu r n ie j „ W ie lk a  
g ra " , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 
19.3« D z ie n n ik  T V ,  20 F i lm  ra d ź . 
„ W e s e le ” , 20.20 N ie d z ie la  sp o rto w a ,, 
20.45 F e s tiw a l m u z y k i ro z ry w k o w e j:  
—  tra n s m is ja  ze S p li tu , 22 S zc zec iń ­
sk a  k r o n ik a  sp o rto w a .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.60 P ro g ra m  d n ia , 15.55 S p ra ­
w o zd a n ie  z zak o ń c ze n ia  C e n tra ln e j 
S p a r ta k ia d y  Ł Z S , 18.45 P ro g ra m  z 
K a to w ic  „ S ło m ia n y  w d o w ie c ” , 19.2« 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V , 20 K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 20.30, 
T e a tr  T V  „ W ie le  h a łas u  o  n ic ” , 
21.5« M a g a zy n  p o p .-n a u k o w y  „ E u re  
fca” . 22.30 D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie zm ia  
n y  w p ro g ra m ie .

K L IN IK A  C H IR .D Z IE C IĘ C E J  — U -  
ń i i  L u b e ls k ie j;  I I  K L IN IK A  C H IR .
— P o m o rza n y ; S Z P IT A L  W O J S K O ­
W Y  — O d d z ia ł P o ło żn ic zy  — P io ­
t ra  S k a rg i;  P O R A D N IA  D I..A  O Z IE  
C I  —  św . W o jc ie c h a  7 — g . 12—7; 
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  N R  3
— W o j. P o l. 72 — g . 18—14; P O R A D  
N IA  S T O N fA T G L O G IC Z iN A  —  A l.  
P ia s tó w  1 — g . 20—8.

A P T E K I

N R  4 — W o j. P o l. 14 — te l. 352-S1; 
N R  47 —  A L  W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-46; n r  48 — L e le w e la  1 — te l.

7.45 K w a d ra n s  z o rk ie s trą  M a n u e ­
la , 8 „ M o s k w a  z m e lo d ią  i p io se n ­
k ą ”,  8.35 „R a d io p ro b ie n a y ” , 8.45 
E n c y k lo p e d ia  P o m o rza  ' Z rc h o d n ic -  
go, 9.06 S łow o  i r y tm , 9.30 M u ­
zyc zn e  c ie k a w o s tk i, 1« N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y  w y b rz e ż a , 10.25 A u d . 
s a ty ry c z n a  „ R a d io k u te r” , 10.57 
„ C z w a r ta  z m ia n a ” , 12.10 W a rs z a w ­
sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 12.35 P o ­
ra n e k  s y m fo n ic z n y , 14 R a d io w a  p io ­
senka m ie s iąc a , 14.30 G r a  ra d io w y  
zespół S tu d io  M 2, 15 D la  d z ie c i
„ T a je m n ic e  k ró le w s k ie g o  z e g a ra ” . 
Xi.B5 „ W iz y tó w k a  p is a rz a ” , 16.30. 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i, 17.05 F e lie to n  
n a te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e , 17.27 
P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik ro fo n ie , 19• 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 19.30 S łuc h o ­
w is k o  „ P o c a łu n e k " , 20 P o ls ka  m u ­
z y k a  ro z ry w k o w a . 20.45 Z  b o isk  i 
s ta d io n ó w . 21.22 M u z y k a  tan ec zn a . 
22.20 „ N ie d z ie la  w  S zc ze c in ie ” , 22.30 
N ie d z ie ln e  w ie c z o ry  m u zy c zn e , 0.95 
—2.55 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r.).

Z kroniki sądowej

Tanie życie
12 K W IE T N IA  b r. w  ru in a c h  

p rz y  u l.  B u d z is z y ń s k ie j w  
Szczecin ie  zna lez iono  z w ło k i 
m ło d e j k o b ie ty , ja k  s ię  o kaza ­
ło , 21- le tn ie j K ry s ty n y  B ie n ie k . 
N a je j  g ło w ie  i  tw a rz y  w id ­
n ia ły  lic z n e  obrażen ia . P ew ne 
szczegóły w s k a z y w a ły ,"  że za ­
b ó js tw a  dokonano  w  in n y m  
m ie jscu , a gdy k o b ie ta  ju ż  n ie  
ży ła , c ia ło  u k ry to  w  ru in a ch . 
Jednocześn ie  zw rócono  u w a ­
gę, że pod  p o b lis k im  k io s k ie m  
p rz y  u l.  B u d z is z y ń s k ie j z n a j­
d u je  s ię  ka łuża  k rw i.  K rw ią  
b y ła  także  zb ryzgana  ściana 
k io sku , a w  p o b liż u  le ża ły  dam  
sk ie  p a n to fle . K o ło  p ło tu  od ­
gradza jącego  ru in y  zna lez iono  
d a m s k i p łaszcz, na leżący do 
a fia ry .

P od e jrze n ia  s k ie ro w a ły  się 
p rz e c iw k o  narzeczonem u K r y ­
s ty n y , A N D R Z E J O W I P R Ę T - 
K IE M U . Podczas re w iz j i  zn a le ­
z iono u n iego na u b ra n iu , k o ­
szu li, chusteczce do nosa. a 
n nw e t zega rku  i p ie rś c io n k u  
liczn e  ś lady  k rw i.  B a d a n ia  w y ­
kaza ły , że b y ła  to  k re w  g ru ­
p y  A , a ta k ą  w ła ś n ie  g rupę  
m ia ła  K ry s ty n a , podczas gdy 
P rę tk i ma k re w  g ru p y  0.

21- le tn i A n d rz e j P rę tk i le ­
g ity m u je  s ię  w y ksz ta łce n ie m  
9 k la s  szko ły  ś re d n ie j, p ra co ­
w a ł o s ta tn io  ja k o  p la c o w y  w  
P rz e d s ię b io rs tw ie  P ro d u k c ji Po 
m o cn icze j B u d o w n ic tw a , m iesz­
k a ł w  h o te lu  ro b o tn ic z y m . B y ł 
ju ż  k a ra n y  za u s iło w a n ie  zgwjał 
cen ią  n ie le tn ie j d z ie w c z y n k i. W  
o b lic z u  zebranych  w  sp ra w ie  
d ow o d ów  P rę tk i p rz y z n a ł się 
do za bó js tw a  narzeczone j, choć 
n ie  p o t ra f i ł  w y ja ś n ić  m o ty w ó w  
swego czynu, doda jąc  je d y n ie , 
że b y ł o n ią  bardzo  zazdrosny.

11 s ie rp n ia  b r .  z m a r ł 
po  c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch

Roman Michałowski
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  

P rz e d s ię b io rs tw a  O b ro tu  Z w ie rz ę ta ­
m i H o d o w la n y m i w  Szczecinie.

W  Z m a r ły m  s tra c iliś m y  w zo row ego  
p ra c o w n ik a  i  dobrego  K olegę. 
W y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia  
R o dz in ie  Z m a rłe g o  —  sk ła d a ją

D y re k c ja , R ada Za k ła do w a , 
k o le ż a n k i i  ko ledzy. 

P ogrzeb  odbędzie  się 15 s ie rp n ia  b r. 
o godz. 10.45 ze S z p ita la  K o le jo w e go .

D y re k c ja
Zasadn icze j S oko ły  Z a w o do w e j 

d la  P ra cu ją cych  E le k tro w n i Szczecin
« Í.  G dańska  34-a —  te l. 350-81

przejmuje zapisy
n a  ro k  s zko ln y  1966 67 do k i.  I

o  spec ja lnośc iach :

♦  E N E R G E T Y K  C IE P L N Y

♦  E L E K T R O M O N T E R
W a ru n k i p rz y ję c ia : 

podan ie  
życ io rys
św ia d e c tw o  u koń czen ia  7 k la s  
szko ły  p o d s ta w o w e j 
św ia d ec tw o  z d ro w ia  
3 fo to g ra f ie
św ia d e c tw o  u ro dze n ia  do w g lą du  
zaśw iadczen ie  z za k ład u  p ra c y  
ro d z icó w
u koń czen ie  14 ła t.

Z a p isy  p rz y jm u je  za p oś red n ic tw em  
sz k o ły  p od s taw o w e j i  in fo rm a c ji 
u dz ie la  s e k re ta r ia t szko ły  te ł. 356-31 
w e w . 17, w  te rm in ie  do 20. V IH .  b r.  

S zko ła  in te rn a tu  n ie  posiada.

3072-K

T z e tc n T '/
S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  M a te r ia łó w  B iu ro w y c h  w  
S zc zec in ie , og łas za ją  p rz e ta rg  o g ra n ic zo n y  na  
sp rze daż sam ochodu c ięża ro w eg o  „ L u b l in ” , n r  
s i ln ik a  476527, n r  p o d w o z ia  38») p . S a m ochód  

m ożna o g ląd a ć n a  te re n ie  z a k ła d u  p rz y  n i. 
P. S c ie g e rm e g o  29 od go d z . 10—14. P rz e ta rg  
o d b ędzie  się 2$ s ie rp n ia  b r. godz. 14. C ena  
w y w o ła w c z a  sam ochodu  15 000 z ł. P rz y s tę p u ją ­
cy  do p rz e ta rg u  w in n i  w p ła c ić  do k a s y  z a k ła ­
d u  w a d iu m  w  w y so k oś c i U) p ro c . ce n y  w y w o ­
ła w c z e j. 3073-K

P r a c o w n i c y  jfo Ü M fs m a n /

C e n tra la  H a n d lu  Z a g ra n ic zn e g o  „ C E N T R O -  
M O S ” , O d d z ia ł w  S zc zec in ie  z a tru d n i 6 ek o n o ­
m i s tó w -łia n d lo w c ó w  do  s p ra w  im p o rtu  w y p o ­
sażen ia  o k rę to w e g o . K o n iec zn a  zna jom oś ć  ję z y ­
ka  an g ie ls k ie g o . W a r u n k i do u zg o d n ie n ia . 
Z g ło s ze n ia  „ C E N T R O M O R ” , S zczec in , u l. H u t ­
n ic za  1. 3097-K

S zc zec iń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T ra n s p o rto w o -  
S p rz ę to w e  B u d o w n ic tw a , S zc zec in , z a tru d n i  
n a ty c h m ia s t:  k ie ro w n ik ó w  b a z  tra n s p o rto w y c h  
w  S zc zec in ie  i Ś w in o u jś c iu , zas tęp có w  k ie ­
ro w n ik ó w  b a z  d /s  te c h n ic zn y c h  n a te re n ie  
w o j. szczec ińskiego , sta rszego  te c hn o lo g a , s ta r­
szego m a js tra  w a rs z ta tu , in s p e k to ra  p p o ż ., 
sta rszego  ek o n o m is tę  d /s  z a tru d n ie n ia  i p lac, 
sta rsze g o  ek o n o m is tę  d ‘s k o le jo w y c h , sta rszych  
in s p e k to ró w  z a je zd n i w  S zc zec in ie  i S ta r g a r ­
d z ie , ks ię g ow ą, s ta rszego  ek o n o m is tę  d /s  eks­
p lo a ta c ji , o p e ra to ró w  sp y ch a czy , o p e ra to ró w  
n a d ź w ig i P-38. m o n te ró w  sa m ochodow ych , 
k ie ro w c ó w  s a m o ch o d o w y ch  I  ! I I  k a t . p ra w a  
ja z d y  w  S ta rg a rd z ie , Ś w in o u jś c iu , G ry fic a c h  
i  w  S zc zec in ie , ro b o tn ik ó w  p rz e ła d u n k o w y c h  
w  S ta rg a rd z ie , G o le n io w ie , D ę b n ie  i S zc zec in ie . 
D la  k ie ro w c ó w  i  m o n te ró w  za p e w n ia m y  na  
o k re s  3 ro ie e ię cy k w a te r y . P ła c a  z w y ją tk ie m  
d ia  m o n te ró w  w  sy s te m ie  a k o rd o w y m . Z g ło ­
sze n ia  p rz y jm u je  i szczegó łow ych  in fo rm a c ji  o 
w a ru n k a c h  p ra c y  i  p ła c y  u d z ie la  S P T S B  w  
S zc zec in ie , u l .  T a m a  Pórąorzańs-fcs 13-a. 3S54-K

Z a rz ą d  H o r tu  S zc zee in  w z y w a  d o  p ra c y  
yręzysStkseh ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j od 
23 s ie rp n ia  n a .  I  d© 20 s ie rp n ia  z m . I I I  w łą c z ­
n ie . R o b o tn ic y  g ru p y  A  w 'in n i zg łaszać s ię  do  
p ra c y  w  zm . i i ,  B  w  zm ia n a c h  u m o w n y c h , 
C  —  w  zm . I  i  I I .  W  zm . I I I  o b o w ią z u je  
go d z. 14 i  18.

C u k ro w n ia  ..S zcze e in ”  — p rz y jm ie  w  te rm in ie  
do  31 s ie rp n ia  1956 r .  zg łoszen ia  p ra c o w n ik ó w

u m ys ło w y ch  na s ta n o w is k a  W agow ych , p ro -  
c e n tm is trz ó w , p o m o c n ik ó w  W agow ych o ra z  
k o n ty s tó w  n a  okre s  b ie żąc e j k a m p a n i i. P ra ca  
w  te re n ie  w o j. szczecińskiego. P o d a n ia  w ra z  
ze szc zeg ó ło w ym  ży c io ry se m  (p od a ć  n azw isk o  
ro d o w e m a tk i)  p rz y jm u je  d z ia ł z a tru d n ie n ia  
i p ła c . W y n a g ro d z e n ie  w /g  U Z P  w  P rze m y ś le  
C u k ro w n ic z y m . D o  p o d an ia  n a le ż y  d o łąc zyć  
za ś w ia d cze n ie  o ra z  o p in ię  z  o sta tn ie g o  m ie j­
sca p ra c y . 3039-K

W o je w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  H u r tu  S p o ży w ­
czego H u r to w n ia  w  S zc zec in ie , z a tru d n i n a ­
ty c h m ia s t k ie ro w n ik a  s e k c ji in w e n ta ry z a c ji  
o ra z  in w e n ta ry z a to r a . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie  i p ra k ty k a . W a ru n k i p ła c y  do 
o m ó w ie n ia  n a m ie js c u . Z g ło sze n ia  p rz y jm u te  
d z ia ł k a d r  h u r to w n i, u l. R ap a ck ieg o  3. te l. 
204-11 d o  13, w  godz. 7—15. 3074-K

D y re k c ja  Z a k ła d u  Z a o p a trz e n ia  W czas ó w  w  
D z iw n o w ie , z a tru d n i od z a ra z  sp rze d aw có w  
sk le p o w y c h . W a r u n k i p ra c y  i p ła c y  do uzgod­
n ie n ia  na m ie js c u  zgodnie z U k ła d e m  Z b io ro ­
w y m . Z g ło sze n ia  p isem ne i osobis te w  d z ia le  
k a d r  Z Z W  —  D z iw n ó w , u l. M ic k ie w ic z a  42, 
te l. 31. 3675-K

S P R Z E D A M Y  gospodar­
stw o  »3 h a (2 h ip o te k i), 
o k o lic a  S trz e ln a , w o j.  
byd g o sk ie , g le b a  pszen- 
n o -b u ra c za n a , zab u d o ­
w a n ia  w  s ta n ie  b. do­
b ry m . W iadom ość: M ły  
n ie ć . W a rs za w a . F i l ­
t ro w a  «1-51, te l. 28-65-62.

2984-G

H ćżn e
U W  A G A ! W y p ra w ia m y
s k ó ry  fu te rk o w e , b a rw i 
m y  s k ó ry  ow c ze n a do ­
w o ln e  k o lo r y , czyśc i­
m y , o d n a w ia m y  f u tra ,  
b a rw im y  od z ież  ze skó  
r y  g ła d k ie j i w e lu ru .  
P u n k t  p rz y ję ć  S zcze­
c in , J a g ie łły  8.

8297-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  
d o  p ie c z a rk a rn i 500 m

S Z C Z E N IĘ T A  szkock ie  
o w c z a rk i „ e o i łie ”  » - ty ­
g o d n io w e z m e try c z k a ­
m i —  sp rze d am . S zcze­
cin , K rzy w o u s te g o  17/13 
(o fic y n a ).

8548-G

S A M O T N Y  p o szu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go  n ie u m e b lo w a n e g o  w  
śród m ieś c iu . W a ru n k i  
do  u zg o d n ie n ia , te l. 
24-977, godz. 14—16.

* 8549-G

M Ł O D Y  m ę żc zy zn a  po ­
s z u k u je  p o k o ju  z w y ­
g o d a m i. W a ru n k i do  
u zg o dn ien ia . O fe r ty  B iu  
r o  O głoszeń, S zczecin  
p ed  8565. 8565-G

P O K O J , k u c h n ia , w y ­
go d y , c.o. z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n ą  k a w a le r ­
k ę , S zczec in , B a rb a ry  
5/2. 8372-G

IN O W R O C Ł A W  —  3 po
k o ję , k u c h n ia  z a m ie n ię  
n a  m ie s zk a n ie  w  Szcze 
d n ie .  S zc zec in , te l.  
260-33. 8580-G

W  ś w ie t le  zeznań ś w ia d k ó w  
i  samego oskarżonego, p rze b ie g  
w y d a rz e ń  tego fa ta ln e g o  w ie ­
czo ru  11 k w ie tn ia  b r., d ru g ie ­
go d n ia  Ś w ią t W ie lka n o cn ych , 
ry s u je  s ię  z c a ły m  sw ym  prze-: 
ra ż a ją c y m , p i ja c k im  bezsen-4 
sem.

T E G O  W Ł A Ś N IE  D N IA  P rę tk i 1
K ry s ty n a  za rę c z y li s ię . U roczystość  
z a rę c z y n o w a  o d b y w a ła  się u ro d z i­
ców  K ry s ty n y  i  b y ła  o b fic ie  z a k ra ­
p ia na  a lk o h o le m . Po ja k im ś  czasie  
to w a rz y s tw o  ud a ło  się z w iz y tą  do  
z n a jo m y c h , m ie s zk a ją c y c h  p rzy  u l. 
B u d z is z y ń s k ie j. P rę tk i p ił bez u m ia ­
ru , za c h o w y w a ł się g ru b ia ń s k o , k o  
goś z  gości o b ra z ił. O b u rzo n a  je g o  
z a c h o w a n ie m  K ry s ty n a  g ro z iła , że  
z n im  z e rw ie , s k o ń czy ło  się w re sz­
cie  n a  ty m , że P rę tk i został w y rz u  
«sony za d rz w i.  W k ró tc e  K ry s ty n a  
poszła do in n y c h  zn a jo m y c h  p rzy  
te j  s a m e j u lic y , g d z ie  o d b y w a ło  się  
p rz y ję c ie . T u  o d n a la z ł j ą  P r ę tk i.  
C hoć b ard zo  ju ż  p ija n y , zas ia d ł z a  
sto łe m  b ie s ia d n ym  i p ił d a le j. O k o ­
ło  g o d z in y  1 w  no cy  ob o je  w y s z li . 
Id ą c  w  k ie ru n k u  p rz y s ta n k u  t ra m ­
w a jo w e g o  sp rze cza li się, p rz y  c zy m  
pow o d em  k łó tn i m ia ła  być , p ra w ­
d z iw a  czy rze k o m a , n ie w ie rn o ś ć  
K ry s ty n y . Pod k io s k ie m  P r ę t k ł  li­
d e rz y !  j ą  w  tw a rz . D z ie w c zy n a  a -  
p ad la , a  w te d y  P r ę tk i u k lą k ł p rz y  
n ie j,  b i ł  ja  po tw a r z y  i  g ło w ie , du ­
s ił za g a rd ło , zn ó w  b ił.

W  p e w n e j c h w ili, ja k  m ó w i, „ o c k  
n ą ł się” i  zac zą ł w o ła ć  K ry s ty n ę  
po im ie n iu . W id z ą c , że o f ia ra  n ie  
d a je  z n a k u  ży c ia , zan iós ł ją  na p o  
b lis k i o g ró d e k  d z ia łk o w y , p rz y  
czy m  c ia ło  k i lk a k r o tn ie  w y p a d a ło  
m u  z rą k , p rz e rz u c ił zw ło k i p rz e z  
p ło t z s ia tk i d ru c ia n e j , a n as tępn ie  
u m ie śc ił je  w e  w n ę ce o k n a  p iw n ic z ­
nego, pozosta łego  ze zb u rzo n eg o  b u  
d y n k u . C ia ło  p r z y k r y ł  p ro w iz o ry c z  
r.ie  p ły ta m i p o s a d zk o w y m i, k tó r e  
z n a la z ł w  p o b liżu .

P o  u k ry c iu  z w ło k  P r ę tk i p rz e ­
szed ł z p o w ro te m  p rze z  p ło t i skie­
ro w a ł się k u  d o m o w i. P o  drodze 
z a trz y m a ł ta k s ó w k ę , a łe  k ie ro w c a ,  
w id zą c  je g o  z a k rw a w io n e  i ub łoco­
n e u b ra n ie , o d m ó w ił ja z d y . W ob e c  
tego pieszo p o w ró c ił do h o te lu  ro ­
b o tn iczego  i p o ło ży ł się spać, n ie  
z d e jm u ją c  n a w e t p łaszcza. R ano  u -  
m y ł się, z g ru b sza  o czy śc ił garde­
ro b ę  i poszedł do p ra c y . Po połud­
n iu  z ło ży ! w iz y tę  ro d z ic om  Krysty­
n y . G d y  p o w ie d z ie li m u , że dotych 
czas n ie  w ró c iła  d o  d o m u , ośw iad ­
c zy ł, że id z ie  je j  szukać. W  t y m  
czasie z w ło k i b y ły  ju ż  odnalezior: 
n e...

B IE G L I le k a rz e -p s y c h ia trz y  
s tw ie rd z il i,  że P rę tk i je s t p sy ­
chopatą  ze sk łonnośc ią  do re ­
a k c j i  h is te ry c z n y c h . Z d an ie m  
b ie g ły c h , w  czasie doko na n ia  
czyn u  m ia ł on zachowaną z d o l­
ność do ro z u m ie n ia  znaczenia  
swego czyn u  i k ie ro w a n ia  
s w y m  p os tępow an iem . Proces 
A n d rz e ja  P rę tk ie g o  odbędzie 
s ię  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  p rze d  
S ądem  W o je w ó d z k im  w  Szcze­
c in ie .

G . R O C H

B ig  - b e a to w e  
„ w a k a c je “

P IĄ T K O W Y  W Y S T Ę P  « 3  
estrad z ie  L o d o g ry fu  „The  
P han tom s (A n g lia ) , o ra z  „N ie ­
b ie s k o -C z a rn y c h ”  m ia ł nieco 
w a k a c y jn y  c h a ra k te r  —  m y ­
ślę  tu  o fo rm ie  zespo łów  —»< 
o ra z  w y ją tk o w o  lic z n ą  i  bat, 
dzo sku teczn ie  dz ia ła jącą ... m i­
l ic y jn ą  obsta ioę.

Je ś li chodzi zaś o stronĄ : 
m u z y c z n o -w o k a ln ą , to trzeba  
s tw ie rd z ić , iż  A n g lic y  nie sta 
n o w i l i  ż a d n e j a tr a k c j i  ( tmęcz 
żenu jące  so lo  perkusisty), a  
„ N -C ’’ p rz e d s ta w ili program  
m ocno ju ż  os łuchany. P rz y r  
je m n ą  n iesp o dz ian ką  wieczoru  
by ła  obecność Czesława N ie -  
m e n a -W y d rz y c k ie g o . Nasz 
„ e k s p o rto w y ”  m is trz  oszczę­
d za ł s ię  je d n a k  bardzo  i  jego  
k ró c iu tk i w ys tę p  pozostaw ił 
w raże n ie  n ied o sy tu , (get) p

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i «62-35; d z ia ł m o rs k i I s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 456-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra m .:  (po  go d z . 6) 240-28. d a le k o p is y  248-18. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o r .‘o  P K O  N r  10-6*13778 P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł ;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł ;  ro c zn ie  — 150 z ł .  P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p roc. d ro ższa  — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u ch *’ W a rs z a w a , u ł  W ro n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024 . Szcz. ż a k i .  G r a f .  • R— »
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PSS-owska „SADYBA“  
ozdoba Gumieniec

Spotkanie w ZBOWiO

O D  P R Z E S Z Ł O  m ies iąca  na G um ie ńca ch  czynne  są d w a  
n ow e  s k le p y  i k a w ia re n k a  u ru c h o m io n a  p rzez PSS „R o b o t­
n ik * ’ w  now o  zb ud ow an ych  p a w ilo n a c h . P o m ys ło w o  u s y tu o ­
w ane  i zespolone tw o rz ą  o b ie k t e fe k to w n ie  s ię  p re ze n tu ją cy , 
za d o w a la ją c y  m ieszkańców  te j d z ie ln ic y  m ias ta , skarżących  
s ię  d o tą d  na pew ne b ra k i w  za op a trzen iu . W  p a w ilo n a c h  ty c h  
z n a la z ły  lo cum  s k le p y : spożyw czy i z a r ty k u ła m i gospoda r­
s tw a  dom ow ego o raz k a w ia re n k a . W  sp ożyw czym  S A M -ie , la k  
ja k  sobie le go  ż y c z y li m ieszkańcy , je s t ró w n ie ż  m ięso. Na 
rn z ie  ty lk o  m ie lo n e , a le  za k i lk a  d n i, z c h w ilą  z a in s ta lo w a ­
n ia  o d p o w ie d n ic h  u rządzeń  u m o ż liw ia ją c y c h  p o rc jo w a n ie  
i  p rze ch o w yw a n ie , zn a jd ą  się też in n e  ro d za je  m ięsa.

1 W  S K L E P IE  p rz e m y s ło w y m  o - R IE R ”  B L IŻ E J  W A S " . K a w ia re n k a  
p ró c z  sp rzę tu  z m e c h a n izo w a n e g o  i je s t  p ie rw s z y m  za k ła d e m  g as tron o -  
w y ro b ó w  z  s e r ii 1001 d ro b ia zg ó w  m ie z n y m  w  te j  d z ie ln ic y  i „ je d y -  
je s t  s to isko  z k o s m e ty k a m i, a ta k ż e  n a c z k ą ” P S S -u . D o tychczas spół- 
z  a r ty k u ła m i p a p ie rn ic z y m i, o co d z ie ln ia  ta  p ro w a d z iła  ty lk o  b a r  
ró w n ie ż  u p o m in a li się m ie s zk a ń c y  . .D E L F IN ”  p rz y  A i.  Je d n . N arodo -

d a c ję  sk le p ów , m ieszczących  się 
p rz y  p a ń s tw o w y c h  p ie k a rn ia c h .

P S S -O W S K IE  p la c ó w k i h a n ­
d lo w e  będące, d o d a jm y , e fe k ­
tem  re a liz a c ji p o s tu la tó w  w y ­
borców , na pew no p o p ra w ią  
za opatrzen ie  te j d z ie ln ic y . O by 
ja k  n a jw y d a tn ie j,  (aż)

Francuscy kombatanci
w Szczecinie

DO  P O L S K I p rz y je c h a ła  T,50- osobowa g ru pa , k tó r e j p rze - 
osobowa g ru p a  k o m b a ta n tó w  w o d n ic z y ł p. M a rc e l C la r io n d  
b y ły c h  u cz e s tn ik ó w  fra n c u s k ie -  p rz e b y w a ła  w  p ią te k  w  Szcze- 
go R uchu  O poru , ż o łn ie rz y  w a l c in ie .
czących  p rze d  z g órą  20 la ty  Podczas p o b y tu  w  naszym  
na w s z y s tk ic h  f ro n ta c h  ś w ia ta  m ieśc ie  k o m b a ta n c i z w ie d z il i 
z h it le ro w s k im  na jeźdźcą. 60- b y łe  obozy p ra c y  w  P o licach ,

m . in . podczas s p o tka ń  z n as zym i 
re p o r te ra m i z  o k a z ji  a k c j i  „ k u -

Kto go widział?
W  1964 r .  z m ie js co w o ś c i s łu -  

b ie c  w y je c h a ł do  w o je w ó d z tw a  ka  
to w ic k ie g o  i  d o ty ch c zas  n ie  po ­
w ró c ił  A N D R Z E J  C Z E P U L IS , S. 
B e rn a rd a  i  W a n d y  z  d . Z a w o d -  
n ia k , u r .  6.IX .1945 r .  w  Ś w ie b o ­
d z in ie .

R Y S O P IS :  w z ro s t o k o ło  181 cm . 
t w a r z  p o c ią g ła , oczy  p iw n e , nos 
p ro s ty , w ło s y  c ie m n o b lo n d , p o ­
s ta ć  szc zu p ła , w  g ó rn e j szczęce z  
p rz o d u  b ra k  1 łu b  2 zę b ó w , na 
J e d n e j z nóg b liz n a  n a ły d ce .

K to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  o losach  
za g in io n e g o  p ro szo n y  je s t o te le ­
fo n ic z n e . lis to w n e  lu b  osobiste po ­
ro z u m ie n ie  się z K o m e n d ą  W o je ­
w ó d z k ą  M O  w  Z ie lo n e j G ó rze . u l. 
P a r ty z a n tó w  40, p o k . 105, t e l .  651, 
w e w n . 233 lu b  n a jb liż s z ą  je d n o s t­
k ę  M O .

słońcem  w o d a  to  p ra w d z i­
w a  g ra tk a . W czo ra jszy  u p a l-

w e j. J a k  p o in fo rm o w a ł nas prezes  
PS S E . B A R A N  — d ru g ą  k a w ia ­
re n k ę , w  ta k im  sa m yrn  p a w ilo n ie ,
PS S zb u d u je  d la  S k o lw in a . T a m  też  
p o w s ta n ie  n o w y  o ś ro d e k  „ P R A K ­
T Y C Z N A  P A N I” . P ra c e  b u d ow lan e  
m a ją  b y ć  ro zp o czę te  w  I V  k w . b r.
N a to m ia s t m ie s zk a n k i G u m ie n ie c  
będą jeszcze m u s ia ły  p oczekać na 
p o d ob n y  ośro d e k . P la n y  u ru ch o ­
m ie n ia  „ P ra k ty c z n e j P a n i”  w  s k le ­
p ie  sp o ży w czy m  PS S (o bo k  a p te k i)  
n ie  są m o ż liw e  do z re a liz o w a n ia ,  
g d y ż  a n i za rz ą d  „ R o b o tn ik a ” , an i 
m ie js k ie  w ła d ze  h a n d lo w e  n ie  go­
dzą się  n a z lik w id o w a n ie  te j  p la ­
c ó w k i. O d b y ło b y  się  to  na p ew no  
ze szkodą d la  m ie szk ań c ó w  tego  
re jo n u  G u m ie n ie c .

W R A C A J Ą C  DO  now o  o tw a r 
tego zespołu  p a w ilo n ó w  (o b ie k t 
ten  o trz y m a ł nazwę „S A D Y ­
B A ” , o czym  o z n a jm i n ie b a ­
w em  k o lo ro w y  neon), w a rto  
naszym  zdan iem  zatroszczyć 
s ię  o d w ie  s p ra w y  p o z w a la ją ­
ce u s p ra w n ić  p ra cę  g um ien ie c - 
k ie go  h a n d lu : u ru c h o m ie n ie  
sk le pu  w a rzyw n e g o , gdyż sprze 
daż w a rz y w  w  sp ożyw czym  
S A M -ie  je s t n ie m o ż liw a  z p o ­
w o du  b ra k u  m ie jsca  i  o w y ­
g lą d  te re n u  po d ru g ie j s tro n ic  
u lic y , gdz ie  s to ją  obsku rne  b u ­
dy k io s k ó w . O toczenie  „S a d y ­
b y ”  zosta ło  b ardzo  ła d n ie  u rz ą ­
dzone przez p ra c u ją c y c h  tu  ! zap a łe m  przygotowywali, w ostat 
społeczn ie  p ra c o w n ik ó w  PSS, i nim okresie, bogaty program a r -  
P lac  n a p rz e c iw  je s t w ie ic e  z a - '1
n ied b an y . W y d a je  s ię , że g d y - P rz e g lą d  ten odbywa się pod ha- 
h y  za rząd  PSS zd ecyd ow a ł się słem: ” 1000 L A T  n a d  o d r ą  i  
p o s ta w ić  w  ty m  m ie js c u  Jesz- |
CZC je de n  p a w ilo n  —  w ła śn ie  j C ie k a w e  w y s tę p y  o d b y ły  się ju ż  
d la  „P ra k ty c z n e j P a n i” , zn an i w  p ią te k  w  szk o ła ch  p o d staw o -  

ze s w e j t ro s k i o w « l , d  d z ie l-  | " e o a . ta L w e i“  ™ . " “ ir z y
n ic y  m ieszka ńcy  G u m ie n ie c  u i. S k a l is te j nu p la c u  w  ż y d o w -  
ch ę tn ie  p o m o g lib y  w  zagospo- I cuch . P o łą czo n e  o n e  b y ły  z w y -  

d a ro w a n iu  p la c u . Czy ta k?  B  za -
I p ras za  n a  podobne im p re z y  a r ty -  

S K L E P  W A R Z Y W N Y  n a le ża ło b y  j sty c zn e  w  w y k o n a n iu  u c ze s tn ik ó w  
u ru c h o m ić  w  lo k a lu  obecnego s k le -  k o lo n i i. O dbędą się one dz iś  o 
pu  p ie k a rn ic z e g o  S Z P P . Jego is tn ie  godz. 16 w  S zk o le  P o d s ta w o w e j 
n ie  je s t  dz iś  n ie c e lo w e , zw a ży w s zy , n r  47 p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j i  w  
że za ró w n o  p ie c zy w o  ja k  i in n e  o g ró d k u  jo rd a n o w s k im  p rz y  u l. 
s p rz e d a w a n e  tu  p ro d u k ty  są te ra z  M ic k ie w ic z a . W y s tę p y  te  p o lac zo -  
w  sp o ży w c zy m  S A M -ie . P rz e p ro w a - ' ne będą ze  s k ła d a n ie m  p rze z  
d z e n ie  te j  z m ia n y  p o w in n o  b y ć  ty m  m ło d z ie ż  m e ld u n k ó w  o w y k o n a -  
la tw ie jś z e , że is tn ie je  za rzą d ze n ie  n i u  p rac  sp o łe czn ie  u ży te c zn y c h . 
M in is tra  H a n d lu  n a k a z u ją c e  l ik w i -  I (D y l)

Nareszcie prawdziwe lato

G o r ą c o !
D Ł U G O  c ze ka liśm y , a le  d o c ie k a liś m y  się. C i, k tó rz y  za­

p o m n ie li ju ż  ja k  w y g lą d a  p ra w d z iw e  la to  n ie  m a ją  p ow o ­
dów  do u ska rża n ia  się na  aurę. Pogoda w reszc ie  dop isa ła  
i lo  ta k  w sp an ia le , że z k o le i w ie lu  z nas w  g łę b i duszy 
w zd ycha  ju ż  do... ch łodów '. Z  pew nością  je d n a k  zn a k o m ita  
w iększość o b y w a te li z e n tu z jazm em  p rz y ję ła  zm ianę  pogody 
i c i, k tó rz y  jeszcze n ie  z d ą ż y li się p o c h w a lić  z ło c is tą  opa le ­
n izną , o d ra b ia ją  za leg łośc i w  dw ó jna só b .

PO  D Ł U Ż S Z E J  p rz e rw ie  p o - n y  d z ień  w y p ło s z y ł naw et... 
n ow n ie  z a ro iły  s ię  szczecińskie  pszczo ły  z u la . N ie m a łą  sen- 
k ą p ie lis k a . J a k  z w y k le  n a j-  sację  w y w o ła ła  in w a z ja  ro ju  
w ię k s z y m  p ow odzen iem  cieszą pszczół na je de n  z s a tu ra to ró w  
się „A rk o n k a ” , „G łę b o k ie ”  i  p rz y  A le i P ia s tó w . P szczoły ob 
basen „P o g o n i” , na  k tó ry c h  ro j s ia d ły  p o je m n ik i z sok iem , r  
no ju ż  od samego ra n a . F ra jd ę  sprzedaw ca o b s e rw o w a ł „ ra b u -  
m a ją  szczególn ie  d z iec i z k o - n e k ”  z p rz y z w o ite j odleg łości, 
lo n i i,  d la  k tó ry c h  nagrzana  D Z IS IE J S Z A  N IE D Z IE L A , to

Dzieci 
zapraszają 
na występy 
artystyczne

U C Z E S T N IC Y  lic zn y c h  k o lo n ii  
{ u rzą d za n y c h  w n as zym  m ieśc ie

T a je m n ice  p o lis zyn e la

—  S Ł U C H A J  — k r z y k n ą ł  n a  
m ię d z y re d a k c y jn y c h  schodach  
d z ie n n ik a rz  do  sw ego  k o le g i —  
m a m  tu ry s tę !  P rz y je c h a ł n a  ro  
w e rz e , w  s tro ju  n a ro d o w y m , bez  
g rosza p rz y  d u szy !

— T o  go d a w a j!  — u c ie s zy ł się  
te n  d ru g i.

N a  d o le  s ta ł u ś m ie c h n ę ły  m ło  
d z ia n , o d z ia n y  w  w y s z y w a n ą  
k a m iz e lk ę  i  fa n ta z y jn e  b u ty ,  
w s p a r ty  o d w u k o ło w e g o  ru m a ­
k a .

Je s te śm y , ja k  tw ie rd z i t r a d y ­
c ja , n a ro d e m  z fa n ta z ją . L u ­
b im y  in d y w id u a lis tó w . A  im  
d z iw n ie j — ty m  p rze c ie ż  le p ie j .  
A le  o to  w y o b r a z iła m  sob ie  od ­
m ie n n ą  s y tu a c ję . U b ie ra m  się 
w  s tró j k r a k o w s k i i  (b e z  g ro ­

zę sp rze d a ży  n a  m ie js c o w y c h  
ciu ch ac h  k ra k o w s k ie g o  p rz y -  
o d z ie w k u .

sza) w y je ż d ż a m  n a ro w e rz e  w  T y m c za s e m  u nas im  d z iw -  
s in ą  d a l. Z a  g ra n ic ę . P a s ja m i n ie j,  ty m  le p ie j .  N a  ro w e rz e , w  
lu b ię  p o d ró że , a w y b ie ra m  so -. w y s z y w a n e j k a m ize lc e ?  S w ie t -  
b ie  p rz y  t y m  k r a j  o b o g a te j n ie !  C o  za  d z ie ln y  i  c ie k a w y  
t r a d y c j i  k u l tu r a ln e j  z  m y ś lą  o c z ło w ie k . W s ia d ł i  p rz y je c h a ł — 
zw ie d z e n iu  z a b y tk ó w , g a le r i i  cóż b a rd z ie j c iek aw e g o ?  A  g d y -  
s z tu k i i t p .  C e l w z n io s ły  —  n ie  b y ż  Jeszcze n a w e lo c y p e d z ie .

Boso, sla w ostrogach
da s ię  za p rz e c z y ć . W ię c  w y je ż ­
d ża m .

I  co  s ię  d z ie je , p roszę p a ń ­
s tw a ?  Z a c h w y t?  A p lau z?  P o ­
d z iw ?  A k u r a t !  P o  ty g o d n iu  w łó ­
czę g i, w ra c a m  u b ra n a  w  d re -
lic h , c z e rp ią c  ś ro d k i

A lb o  n a  k u c y k u . A lb o  w  to w a ­
rz y s tw ie  w ie rn e g o  p u d la . Już  
c z u ję  to  w zru s ze n ie . J a k ie ż  to  
in te re s u ją c e . D z ie ln i,  d z ie ln i tu  
ry ś c i! P r z y jd ź m y  im  z po m o cą . 
W s za k  1-adą, lic zą c  n a  n as z zach

p o w ró t  w y t .  ( jo l)

ś w ie tn a  o kaz ja  do w y ja z d u  na 
weekend i  do p ieszych  w y c ie ­
czek w  ta k  zw a n y  p le n e r. Czy 
dopisze pogoda? J a k  p o in fo r ­
m o w a ł nas d y ż u rn y  s yn op tyk  
z P IH M , na dz iś  p rz e w id u je  
się za chm urzen ie  n ie w ie lk ie , po 
p o łu d n iu  w z ro s t zachm urzen ia  
ze sk łonnośc ią  do b u rz  i p rz e ­
lo tn y c h  opadów , te m p e ra tu ra  
dochodzić  będzie  do 30 s topn i.

U d a ją c  s ię  w ię c  na n ie d z ie l-  
ny w y p o czyn e k  p a m ię ta jm y  
ty lk o  o za cho w a n iu  m a k s y m a l­
n e j ostrożnośc i na szosach i 
w  w odzie . Zaś m iło ś n ik o m  
o d b io rn ik ó w  tra n z y s to ro w y c h  
p rz y p o m in a m y : m ie jc ie  lito ś ć  
d la  b liź n ic h , n ie  z a k łó ca jc ie  im  
s p o k o ju ! (D y l)

m ie jsce  p os to ju  s ta tk u  „B re ­
m e n ha ven ” , k tó r y  b y ł ró w n o ­
cześnie obozem  je n ie c k im  I 
m ie jsce m  zag łady  setek je ń ­
ców ró żn ych  narodow ości.

W S R O D  szc zec ińskich  gości b y l i  
m . in .:  R c n e  S e n e tta l b . je n ie c  obo­
zu S ta lag  I I I  „ B ” , s ie rż a n t P ie r re  
D e fra e ÿ e , L a m b e rt  C h a rb o n n ie r ,  
A n d re / ‘  G u il le m in . B y ła  ró w n ie ż  
p an i ¡H e lena S e n ec h a l, k tó re j m ą ż  
p ad ł pod D u n k ie rk ą .

F ra n c u s c y  k o m b a ta n c i s p o tk a li  
się z d z ia ła c za m i szczec ińskiego  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W olność i  
D e m o k ra c ję . B y ły c h  to w a rz y s z y  
b ro n i s e rd ec zn ie  p o w ita ł w ic e p re ­
zes Z a rz ą d u  O k rę g u  Z B o W iD  J a n  
G ulczyński. S p o tk a n ie  p rze ’,o d z iło  
się w  m a n ife s ta c ję  p rz y ja ź n i i so- 
id a rn oś c i w e w s p ó ln y m  d ą że n iu  

n aro d ó w  p o lsk iego  i fra n c u s k ie g o  
> u t rw a le n ie  p o k o ju  n a  św iec ie .

—  Jesteśm y z d e c y d o w a n y m i p rze ­
c iw n ik a m i w o jn y  — p o w ie d z ia ł p rze  
w o d n ic ząc y  tl le g a c ji p . M a rc e l C ła  
rio n d . —  P rz y je c h a liś m y  tu , a b y  po  
kazać n as zy m  ro d z in o m , m ia s to , w  
V ó r y m  p rze d  2.1 la ty  h it le r o w c y  
s tw o rz y li je d n o  z n a jw ię k s z y c h  i 
n a jo k ru tn ie js z y c h  m ie js c  za g ła d y  
je ń c ó w  w o je n n y c h . N ie c h  n ig d y  
w ię c e j n ie  b ęd z ie  n a św iec ie  w o jn y .

D z is ia j po zw ie d z e n iu  m ia s ta , de­
le g a c ja  fra n c u s k a  u d a  się w  dalszą  
po d ró ż  do  w o j. z ie lo n o gó rs k ieg o .

(hs)

Sesja DRN 
Śródmieście
We w to re k , 16 s ie rp n ia  o 

g od z in ie  10, w  m a łe j ss.li P re ­
z y d iu m  M R N , p lac  D z ie rż y ń ­
skiego  1, odbędzie  się sesja 
D z ie ln ic o w e j R a dy  N a ro d o w e j 
S zczcc in -S ródm ieśc ie .

G łó w n y m  tem a te m  se s ji bę­
dzie  s tan  je z d n i i  c h o d n ik ó w  
na  te re n ie  d z ie ln ic y  ś ró d m ie -

Na basenie  „ P ogon i”  re k o r  d y  f re k w e n c ji .  N ic  dz iw nego , 
30 s to p n i w  c ie n iu ! F O T O : S t. C ie ś la k

siciæ m


